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Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu 
Ł wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje 20 gr. 
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ować. — Reklamacje otwarte wolne od upłaty. 
Telefon Redakcji 21—18. — Administracji 21--17. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 11—12. 


Natkowa orzanizacja pracy 


w Polsce. 


Idea naukowej organizacii pracy, sto- 
sowana z ogromnem powodzeniem w Ame- 
tyce i na Zachodzie, jest ideą stosunkowo 
nową. Pionierem jej był Amerykanin F. W. 
Taylor, który sformułował pierwszy, za- 
sadnicze, na doświadczeniu oparte, jej Wy- 
'tyczne. 

Punktem wyjścia idej iest myśl zorga- 
nizowania pracującej jednostki ludzkiej w 
ten sposób, aby praca jej stała się jak naj- 
bardziej intensywną i wydatną, przy Tó- 
"wnoczesttemm ograniczeniu wysiłków niepo- 
trzebnych, zarówno fizycznych, iak i psy- 
chicznych. 

Od pracy jednostek (w warsztatach re- 
kodzielniczych itp.), sięgnęła idea organiza- 
cji pracy do przedsiębiorstw większych, do 
Wszystkich działów pracy w przemyśle 
i handłu, w warsztatach i rękodziełach, w 
biurowości, a nawet w domu. Wykryć spe- 
ciale uzdolnienia pracowników, skoordy- 
hować różne działy pracy, zwrócić uwagę 
na właściwy materjał i metody, zapobiec 
marnotrawstwu czasu i trudu ludzkiego 
Oto hasła, jakie rzucili bojownicy tej idei. Nie 
cha; praca będzie jak najbardziej celowa 
i owocna, i niech da równocześnie temu, kto 
lą wykonywa, zarobek jak największy, po- 
zwalający mu żyć dostatnio, bez wyzbywa- 
nia się potrzebnych człowiekowi przyjejn- 
ności życiowych. Zdanie Henryka Forda: 
„robotnicy moi muszą tyle zarabiać, aby 
mogli kupować moje wozy i mieć czas na 
korzystanie z nich” — to także jedna z prze- 
Wwodnich myśli tej nowej ewangelji pracy. 

Naturalnie, metody i wytyczne nowej 
Organizacji nie mogły być niczem doryw- 
czem. Oparto ie na ścisłych badaniach na- 
ukowych, zaprzagnięto do współdziałania 
Cały sztab uczonych, powołano do życia 
instytuty i studja. Powstają w związku 
z tem nowe gałęzie wiedzy, jak psychotech- 
Nika, badania „marnotrawstwa w przemy- 
śle”, badania t. zw. „sta1dary jacii” czyt 


Nermalizaci wytworów przemysłowych, 
rolniczych itp. 
Do wielkiej idei organizacji pracy 


zgłosiła swój akces także niepodległa Pol- 
Ska. Pionierem jej stał się prof. politechniki 
Warszawskiej, inż. Karol Adamiecki, który 
niegdyś, równocześnie niemal ze sławnym 
Taylorem, pracował w tym kierunku i zna- 
ny jest jako wynalazca t. zw. harmonogra- 
mu ti. tablic wykresówych, uwidoczniają- 
€ych braki w koordynacji i harmonizacji po- 
Szczególnych etapów pracy w danym war- 
Stacie. Dzieła prof. Adamieckiego stawiane 
Są na równi z dziełami Taylora i wykładane 
Są na politechnikach amerykańskich i w in- 
Stytutach specjalnych zagranicą. Polska po- 
Siada już dzisiaj naukowy Instytut Organi- 
zacji Pracy w Warszawie. 

„ Instytut ten wykazuje stały rozwój. Po- 
Siada obecnie działy: doradczy, badawczy 
Ww dziedzinie organizacji górnictwa, mecha- 
niki i przemysłu, laboratorium badania ru- 
chów, oraz wytwórczy, ponadto sekcje: 
rolną, gospodarstwa domowego, biurową, 
Wykładową i wydawnicza. 

Instytut przeprowadził iuż kilkanaście 
cyklów wykładów ogólnych i specjalnych 
z dziedziny naukowej organizacji, wydał 
Kilkanaście tłumaczeń najcenniejszych dzieł 
Dowag światowych i dzieł oryginalnych, po- 
lądto wydaje trzy miesięczniki z dziedziny 
Naukowej organizaci. 

Nie tylko jednak w dziedzinie teorii się- 
sają prace naszego Instytutu, ale zmierzają 
ĉnergicznie do zastosowania wyników ba- 
ari na terenie pracy realnej, w przedsiębior- 
štwach i kopalniach. I oto okazuje Się, ze 
IUŻ te pierwsze próby dają rezultaty wprost 
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miesięcznie bez dostawy 


4,80 
miesięcznie z dostawą do domu 


5.36 
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miesięcznie z przesyłką pocztową 


i Ceny ogłoszeń: Za wiersz l-szpaltowy mili- 


metnowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za 
teksiem 15 gr., za wiersz 1-szpaltowy milimetro- 
wy (szer. 70 mim.) nadesłane i nekrologi 40 gr., 
| drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drobne ogło- 
szenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cała 


| strona ogłoszeniowa 400 Zł. Ogłoszenia zamiej- 


Za granicą 7.00 Zł. 


Rząd polski i opinja polska 
nie są wrogami niepodległej Litwy. 
Co p. Hołówko oświadczył reprezentantom prasy litewskiej. 


Kowno. 9 maja (PAT). Przewodniczący 
delegacji polskiej, naczelnik Hołówko, wy- 
głosił wobec przedstawicieli prasy litewskiej, 
zebranych we wtorek tw salach hotelu Me- 
tropol, przemówienie, w którem między in- 
nemi oświadczył: Konferencja królewiecka, 
po dwóch posiedzeniach przekazała dalsze 
swoje prace wyłonionym komisjom. Komisja, 
do której zostałem delegowany, ze strony 
Polski, ma za zadanie rozwiązanie dwóch 
kwestji: wysuniętej przez rząd litewski spra- 
wy rozrachunku za straty poniesione pod- 
czas wojny i projekt polski co do zawarcia 
paktu bezpieczeństwa. Prace nasze będą 
prowadzone w dwóch podkomisjach. Rząd 
polski zgodził się na wciągnięcie kwestii 
rozrachunku do programu rokowań, pragnie- 
my bowiem dążyć do złagodzenia istnieją- 
cego między obu państwami konfliktu. Jeże- 
li nieda się go zlikwidować w danej chwili 
w całej rozciągłości, nałeży się starać o wy- 
równanie przynajmniej strat materjalnych, 
pozostawiając stronę ideowo'moralną zatar- 
gu tymczasem na boku. Dlatego też wysłu- 
chamy żądań litewskich, przedstawiając ze 
swej strony wykaz strat, jakie Polska po- 
niosła podczas zatargu zbrojnego z Litwą. 
Odbyte już dziś pierwsze posiedzenie pod- 
komisji dla spraw wzajemnego rozrachunku 
pozwala stwierdzić, że w podkomisji tej ze- 
brali się ludzie, którzy traktują te sprawy 
fachowo poza polityką, co pozwala mieć 
nadzieję na osiągnięcie porozumienia. 

W litewskiej opinii publicznej dotych- 
czas panuje nastrój nieufności w stosunku 
do Polski, fałszywe z gruntu przekonanie, 
że Litwie grozi ze strony Polski jakieś nie- 
bezpieczeństwo. Wysuwając ze swej strony 
inicjatywę zawarcia paktu o nieagresji, Pol- 
ska chce dać dowód swej życzliwości wo- 
bec Litwy i wykazać, ze ani Rząd, ani 
opinja publiczna polska nie są wrogo wo- 
bec Litwy usposobione. Spór terytorialny 
między Litwą i Polską datuje się od r. 1917, 
od czasu Rady Regencyjcej w Polsce i Ta- 
ryby na Litwie. Przyczyną godnego pożało- 
wania konfliku nie jest nie innego, jak bru- 
talny sposób załatwienia tego sporu. Gdy- 
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świetne. Tak na terenie kopalni węgła Gro- 
dziec I! w Zagłębiu Dąbrowskiem wprowa- 
dził nowe zasady inż. Raźniewski, dzięki 
którego wysiłkom otrzymano po kilku ty- 
godniach pracy zwiększenie wydajności 
pracy w tartaku drzewnym o 100%, przy 
dowozie piasku do zasypywania wyeksplo- 
atowanych komór po węglu o 100%, przy 
reorganizacji sposobu naprawy wózków o 
150% i pracy rębaczy w chodnikach a 150 
procent, 

Przez zastosowanie wspomnianych wy- 
żej zasad pracy na kopalni węgla Kazimierz, 
koszty robocizny zmniejszyły się o 45%, za- 
robki robotników zwiększyły się o 80%, a 
wydajność pracy o 100%. 

Ma się tu wiec do czynienia nie z dok- 
trynami, nie z marzeniami, ale z faktami, bi- 
jącemi w oczy, o doniosłem znaczeniu dla 
naszego życia gospodarczego. 

Wyrazem: pięknego postępu Polski na 
polu idei naukowej organizacji pracy, a zą- 
razem dowodem wielkiego zainteresowania 
i uznania dla naszych wysiłków ze strony 
największych pionierów tego ruchu na Za- 
chodzie — był II. Zjazd naukowei organiza- 
cii pracy w Polsce, który trwał w Warsza- 
wie przez trzy dni ubiegłego tygodnia. 
Szczegóły Zjazdu znane są z telegramów. 
Przybyło nań około 1.500 delegatów z Pol. 
ski i kilku znakomitych przedstawicieli za- 
granicy, jak następca i kontynuator pracy 
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byśmy w końcu 1918 r. potrafili znaleść 
modus vivendi i wspólny język, dałoby się 
napewne uniknąć starć i konfliktów. Co się 
tyczy niepodległości Litwy, obecnie po ure- 
gulowaniu naszych granic szczerze pragnie- 
my wzmocnienia i rozkwitu państwa litew- 
skiego. Nie jest to bynajmniej tylko piękny 
frazes. Polsce chodzi o dostęp do morza 
nie w znaczeniu terytorjalnem. dla celów 
strategicznych, ale o dostęp gospodarczy. 
Niepodległość Litwy jest więc nam potrze- 
bna dla własnych naszych interesów. 

Nie dążymy bynajmniej do unji i nie 
mamy również nic przeciwko Kskiemh zwią“ 
zkowi trzech państw bałtyckich, owszem, 
nawet w razie zawarcia takiego bloku, łat- 
wiej się nam będzie z nim porozumieć, 
aniżeli z każdem z tych trzech państw od- 
dzielnie. 

Kowno. 9 maja (PAT). Wobec pogło- 
sek, które ukazały się w prasie, jakoby 
w Kownie miały się odbyć jakieś demon- 
stracje, skierowane przeciwko delegacji pol- 
skiej, jesteśmy upoważnieni do jaknajbar- 
dziej kategorycznego stwierdzenia, że wszyst- 
kie te pogłoski są całkowicie pozbawione 
podstaw i mijają się z prawdą. 

Berlin. 9 maja. (PAT). jak donosi Biu- 
ro Wolffa, koła delegacji litewskiej do ro- 
kowań z Polską w Kownie w związku z o- 
becnemi rokowaniami komisyjnemi, podkre- 
ślają, że kwestje, które obecnie mają być 
rozwiązane w bieżących naradach komisyj- 
nych, należą do najtrudniejszych w całym 
kompleksie prac objętych  rokowaniami. 
Kwestje te są tembardziej uciążliwe, że 
wskutek nieostrożnego traktowania ich, mo 
głoby łatwo powstać wrażenie tendencyjnej 
agitacji oraz niebezpieczeństwo zaostrzenia 
nastrojów. Według oświadczenia ze strony 
litewskiej, komisja powinna dołożyć wszel- 
kich starań, aby uniknąć tego  niebezpie- 
czeństwa i starać się o ustalenie konkret- 
nych możliwości, zaś ewentualne trudności, 


które w obecnej chwili nie mogą zostać u- |]. 


sunięte, pozostawić do załatwienia plenarne- 
mu zebraniu konferencji. 


Taylora, prof. Harington Emerson ze Sta- 
nów Zjednoczonych, jak przedstawiciel 
Włoch, prof. Mauro, prof. H. de Chatelier 
(Francja) i inni. Na Zjazd zawitał też Pan 
Prezydent Rzplitej, prof. Ignacy Mościcki, 
związany osobiście silnie z idzami Zjazdu, 
jako znakomity organizator Ch»drowa; w 
obradach wział również udział Pan Wice- 
premjer Bartel i wygłosił dłuższe przemó- 
wienie. Zjazdowi przewodniczył prof. P. 
Hauswald ze Lwowa, a prace w sześciu 
sekcjach ziazdowych toczyły się żywo, Z l0- 
gromnem zainteresowaniem uczestników 
i z wybitnym udziałem zagranicznych gości. 
Z ust pionierów organizacji pracy za gra- 
nicą padły też liczne słowa uznania dla Pol- 
ski. „Polska —- powiedział prof. Emerson — 
jak była niegdyś przedmurzem cywilizacji, 
tak dziś powinna wziąć na siebie rolę sze- 
rzycielki i propagatorki szczytnej idei nau- 
kowej organizacji pracy”. 


Wyniki Zjazdu są niezwykle dodatnie 
i podnoszące na duchu. Można powiedzieć, 
Że przed Państwem naszem otwierają się 
szerokie możliwości nowych wspaniałych 
wysiłków i postępów na polu dawniej za- 
niedbanem. Zapału do pracy i umysłów te- 
gich, przewidujących nie brak —- wolno wiec 
o przyszłości wróżyć jak najlepiej. 


Warszawa. 10 maja (Tel. wł). Poselstwo 
rumuńskie w Warszawie zaprzecza jaknajka- 
tegoryczniej wszelkim wiadomościom o wy- 


scowe 30% droższe. 
| P. K. O. 141.690. 


Z KOMITETU EKOŅOMICZNEGO 
MINISTRÓW. 

Warszawa, 10 maja. (Tel. wł.). Wczo- 
raj popołudniu odbyło się pod przewod- 
nictwem p. Wicepremiera Bartla posiedze- 
nie Komitetu ekonomicznego Ministrów, na 
którem rozważano szereg bieżących spraw 
gospodarczych. Między innemi Komitet 
uchwalił wniosek Ministra Przemysłu i 
Handlu w sprawie zwolnienia od cła wy- 
wozowego mąki pszennej i pośledniej, wnio- 
sek w sprawie zawarcia umowy ze spółką 
akcyjną Elibor o dzierżawę placu na po- 
łudniowem molo w Gdyni, wniosek w spra- 
wie poparcia ekspansji lotniczej na terenie 
Gdańska. 


INCYDENT W KOMISJI BUDŻETOWEJ 
SEJMU. 

Warszawa, 10 maja. (Tel. wł.) Na wczo» 
rajszem nocnem posiedzeniu Komisji budże- 
towej, podczas obzad nad budżetem M. S. 
Wewn. doszio do incydentu pomiędzy po- 
stem Pragerem a przewedniczacym Komisji 
p. Byrką. Incydent zakończył się odebra- 
niem y. Pragerowi głosu, a w następstwie 
przerwaniem posiedzenia. Jest nadzieja, że 
w ciagu dnia dzisiejszego konflikt zostanie 
załatwiony przez oświadczenie marszałka 
Daszyńskiego. Chodzi © szybkie i rzeczowe 
przeprowadzenie dyskusji budżetowej w Ko» 
misji a nie o przeciąganie obrad przez poru= 
szanie spraw, które bedą tematem obrad w 
innych komisjach, a które całkiem niepotrze= 
bnie zacgniaja atmosfere pracy. 


P. PRUCHNIK DYREKTOREM MEL JORA. 
CJI POLESIA. 

Warszawa, 10 maja. (Tet: wł.) W dzi- 
siejszym „Monitorze Polskim” ogłoszono no- 
minację Dyrektora Okręgowej Dyrekcji Ro- 
bót Publicznych w Brześciu n/Bugiem Jó- 
zefa  Pruchnika dyrektorem Biura projektu 
meljoracji Polesia. 


DEMENTI POSELSTWA RUMUŃSKIEGO. 


buchu rewolucji w Rumunii. Kongres opo- 


Julia odbył się za pozwoleniem 
ńczył się w zupełnym porządku. 
adomości o krwawych starciach 
między chłopami a policją i wojskiem, o 
rzekomym marszu na 
zupełnie fantastyczne. 


zycji z Alba 
ządu i zako 
Wszystkie wi 


Bukareszt i t. d. są 


KATEDRA LITERATURY POLSKIEJ NA 
UNIWERSYTECIE RZYMSKIM. 

Rzym, 9 maja. (PAT). Pośrednie . do- 
datnie rezultaty wizyty Ministra Zaleskiego 
w Rzymie dają się już odczuwać. Jednym z 
pierwszych tego objawów jest postanowie- 
nie rządu włoskiego utworze 
iedry literatury polskiej na Uniwersytecie 
w Rzymie. Korespondent PAT dowiaduje 
się z miarodajnego Źródła, że decyzja w tej 
mierze już zapadła, a w związku z nią brana 
jest pod uwagę kandydatura Jana Marvega, 


profesora Uniwersytetu padewskiego, jed- 
nego z na 


nia stałej ka- 


xd ajwybitniejszych tutejszych sla- 
wistów, który dał się poznać jako szczery 
przyjaciel Polaków i gruntowny znawca 
spraw polskich oraz literatury polskiej. 
BILETY OKRĘGOWE NA KOLEJACH 
POLSKICH. ka 
Warszawa, 10 maja. (Tel. wł.). Mini- 
sterstwo Komunikacji wprowadza od 1-go 
czerwca t. zw. bilety okręgowe upoważnia- 
jące do przejazdu III klasą we wszystkich 
pociągach osobowych 1 pospiesznych w O- 
brębie jednej lub dwóch Dyrekcji kolejo- 
wych albo na całym obszarze Polski. Za- 
prowadzone zostaną bilety miesięczne, pół- 
roczne i roczne. Opłata w obrębie jednej 
Dyrekcji kolejowej na I miesiąc wynosi 140 
zł., w dwóch Dyrekcjach kolejowych 170 zł., 
w ¢ ` Polsce 250 zł. miesięcznie. 
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Szczeciński proces. 


Pewnego chmurnego majowego wieczo- 
ru, w małej wiosce szczecińskiej, Stecklin, 
zajechał wózek przed dom robotnika Wal- 
thera. Dwóch mężczyzn wysiadło zeń 
i wtargnęło do domu, szukając za niejakim 
Schmidtem. Ten zapewnia, że nie jest prze- 
Stępcą, niczego nie popełnił. Nic nie poma- 
ga; należał do oddziałów Rossbicha, zbiegł 
z nich i przed jednym towarzyszem wyraził 
się: „teraz zdradzę ich wszystkich”. Przy- 
byli biorą łopaty, wloką ujętego do poblis- 
kiego lasu, rozlegają Się strzały. J siedem 
lat mija od tej chwili, aż dopóki w styczniu 
1928 r. przypadek nie naprowadza na spraw- 
ców owej zbrodni. 

Sprawiedliwość poczyna działać i w 
Szczecinie staje przed sądem, iako pierwszy 
z oskarżonych o popełnienie zbrodni, daw- 
ny przywódca Rossbachowski, Fleines. 

Ale osoba oskarżonego, jego ofiary, 
kwestja winy ustępuje na plan dałszy, a na- 
tomiast opinia publiczna i koła polityczne 
nietylko Niemiec, ale i całego Świata, z0- 
stają zaelektiryzowane tłem politycznem te- 
go procesu. 

Cóż to takiego były owe rossbachowskie 
uddziały, jakiż związek zaistniał między 
niemi, a szczecińskim procesem, skąd owo 
powszechne procesem zainteresowanie? 

Rzecz rozegrała się w r. 1920; czasy 
bezpośrednie po podpisaniu traktatu wersal- 
skiego, czasy, kiedy na Niemcy nałożono 
obowiązek rozwiązania dawnej armji, zupeł- 
nego rozbrojenia. W miejsce milionowej siły 
zbrojnej, ma powstać nowa, szczupła, 100.000 
ludzi jedynie licząca „Reichswzshr. A tu 
"puez Kappa, rewolty komunistyczne, za- 
mieszki, grożące w związku ze zbliżającym 
„stę płebiscytem na Górnym Śląsku, alarmy 
niebezpieczeństwa  grożącego z zewnątrz. 
Czynniki decydujące siłą obrouną Niemiec 
rozpoczynają wtedy akcię, w kierunku nie- 
legalnego rozszerzenia siły woisxowei. Mię- 
dzy właścicieli ziemskich ia Pomorzu 
i zdzieindziej idą skrycie transporty broni, 
na ich dobrach umieszcza Się rzekomo ro- 
botników rolnych, a w rzzczywist'ości żoł- 
ńierzy, wojskowo zorganizowanych. Pow- 
staje druga niejako Reichswehra, „czarna”, 
a wśród niej oddziały, pozostające pod do- 
wództwem Rossbacha. 

A Enienta czuwa, baczaie śladzi każdy 
ruch militarny w Nismczech, patrzy, czy 
w Vpełniane są tam zobowiąza lia traktatowe. 

I wiedy to wyłania się widno dawnej 
Femy”, dawnych sądów kapturowych; nie- 
znani nikomu sędziowie wydają wyroki, na- 
kazujace usuwać tych, którzyby mogli zdra- 
dzić tajemnicze działania, nieznani wyko- 
nawcy wykonują te wyroki, poimując je 
jako wyroki śmierci. Kilkuset takich „zdraj- 
ców” zostaje w tym czasie bez postępowa- 
nia sądowego, bez wyroku usuniętych zè 
swiata. e 

Jednym z nich był i ów Schmidt. 

Ale nie w tem jeszcze istota rzeczy. 
Idzie w pierwszym rzędzie o to, że proces 
szczeciński zerwał kaptur z członków Femy. 


JANUSZ MEISSNER. 


ESKADRA. 


Powieść. 


-—— 
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Był wściekły. Na domiar złego, w dzień 
„przyjazdu Krzemienieckich 28-go wypadaży 


| 
| 
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imieniay Jabłonowskiego, połączone z wi2l-| 


kiem pijaństwem i „polowani:n*. 

„Polowanie” było najnowszym sportem, 
wymyślonym naturalnie przzz Święcickia- 
go: po wesolo przy butelce (obowiązkowo 
przy butelce) spędzonym wisczorze szło się 
o najobskurniejszego hotela w mieście (by- 
łc ich trzy) i żądało się pokoju. Podejrzliwy 
właściciel-izraelita na us>okoienie rerwów 
otrzymywał zgóry większą kwctę, poczen 
między nim a Święcickim wywiązywał się 
nastepujący dijalog: 


Święcicki: — Czy tu są pluskwy? 

Izraela: — Pluskwy? Nie ma żadne 
pluskwy: u nas jest pierwszorzędny hotel. 

Święcicki: — Potrzebny nam iest po- 
kól. 

Izraelita: — Dlaczego nie? Może być 
pięć pokojów. 


Święcicki: — potrzebny nam jest 
den pokój. Ile kosztuje? 

Izraelita wymieniał nieprawdopodobną 
sumę, którą płacono natychmiast bez targu, 
poczetn pokazywał ohydną nore z połama- 
nem łóżkiem i brudną pościelą. 

Święcicki oglądał skrupulatnie locum. 

Święcioki: — Tu niema płuskiew. Żąda- 
iny pokoju, gdzie byłoby dużo pluskiew. 


je- 
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Z Sejmu. 


Budżety Ministerstw W. R. i O. P. 


oraz Spraw Wewnętrznych w Ko- 


misji budżetowej. — O interpretację artykułu 44 Konstytucji. — 
Z Komisji prawniczej. 


Wczoraj o godz. 10:50 rozpoczęło się 
posiedzenie komisji budżetowej. Na 
porządku dziennym znajduje się dalszy ciąg 
dyskusji nad budżetem Minister- 
stwa W. R. i 9. P. Po wyjaśnieniach Mi- 
nistra dr. Dobruckiego w sprawie do- 
datkowych kredytów na pewne budowle 
w Poznańskiem, zabrał głos pos. Bittner 
(Ch. D.), odpierając ataki przedstawiciel le- 
wicy nakler. P. Bittner wnosi o powiększe 
nie dotacji na uniwersytet lubelski. 

Następnie przemawiał pos. Putek 
(Wyzw.) stwierdzając, że budżet wyznań 
jest dostatecznie duży. Mówca porusza 
jeszcze sprawę konkordatu, czemu sprzeci- 
wia się pos. Krzyżanowski dowodząc, 
że sprawa ta nie należy do komisji bu- 
dżetowej. 

Pos. Smulikowski (PPS) w dłuż- 
szem przemówieniu dowodzi, że ilość eta- 
tów w szkolnictwie powszechnem jest nie- 
wystarczająca. 

Poseł Kornecki (Kłub Narodowy) 
zaznacza, że budżet oświaty jest szczupły. 
Mówca wnosi między innemi o skreślenie 
8 miljonów z pozycję 10 miljonów zł na 
wychowanie fizyczne. Mówca jest przeciwny 
również zmniejszeniu etatów w Kuratorjach, 


P. Langer przypomina rezolucję, któ- 
rą w swoim czasie uchwalił Sejm, a która 
mówi o przeniesieniu działu wyznań do Mi- 
nisterstwa Spraw Wewnętrznych. Mowca 
wnosi o zmniejszenie funduszu na wycho- 
wanie fizyczne o 5 miljonów. .  _ ___ 
wę P. Pruchnik (PPS.) wnosi, aby taksa 
administracyjna w szkołach była skreślona, 
jako sprzeczna z zasadą bezpłatności nauki 
szkolnej. Na wypadek odrzucenia tego 
wniosku, mowca zgłasza ewentualny wnio- 
sek, ażeby w dochodach uwidocznić całą 
taksę w kwocie 110 zł. od ucznia. 

Na tem dyskusję wyczerpano. Głoso- 


wanie nad tym budżetem po przemówieniu 
przedstawicieła Rządu i referenta odbędzie 
się w piątek rano. 

Na popołudniowem posiedzeniu sejmo- 
wej komisji budżetowej przystąpiono do 
rozpatrywania budżetu Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych. Referat wy- 
głosił poseł Polakiewicz (B. B.). 

x 

O godzinie 10.30 rozpoczęły się obrady 
połączonych Komisyj prawniczej i konsty= 
tucyjnej. Tematem dyskusji jest w dal- 
szym ciągu sprawa interpretacji artykułu -14 
konstytucji i sprawa uchylania dekretów 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Pierwszy zabrał głos poseł dr. Zahaj- 
kiewicz (Klub ukraiński) wyrażając opi- 
nię, że dyskusja prowadzona być winna na 
płaszczyźnie Ściśle rzeczowej a nie politycz- 
nej. 

Poseł Hartglas (Koło Żydowskie) 
jest zdania, że skoro Seim własną uchwałą 
może zmienić konstytucję to tem samem 
może zmienić uchwały o charakterze wyjąt- 
kowym. 

Poseł Seidler (B. B.) wyraża opinię, 
że przy interpretacji ustępu 7 art. 44 Kon- 


|stytucji można stanąć tylko na stanowisku 


interpretacji werbalnej, gramatycznej i lo- 
gicznej, gdyż na tem stanowisku stoi każdy 
ustawodawca. Powoływanie sie na wzory 
obce względnie interpretację his'oryczną nie 
może tu mieć miejsca. My nie bronimy de- 
kretów w całości, mówił pos. Seidler, my 
dążymy tylko do tego, aby zmiana ich była 
należycie przemyślana a nie robiona doryw- 
czo, pod wpływem jakichś nastrojów poli- 
tycznych ł zdenerwowania. Dlatego też 
chcemy nadać temu charakter ustawy. 
Pose Woźnicki (Wyzwolenie) 
stwierdza, że stanowisko klubu mówcy wy- 


z r. 1920. Wbrew twierdzeniom *iednego 
ze świadków byłego generała Pawelsa, któ- 
ry uporczywie twierdzi, że Reichswehra ia- 
ko taka nie miała nie wspólnego z Ową czar- 
ną Reichswehra, zeznali również jako Świad- 
kowie ludzie, którzy wówczas w oddziałach 
Rossbacha decydująca odgrywali rolę, że ito 
tikt inny, jak tylko Reichsweńra dostarcza- 
ła broni, amunicji, oficerów dła swych po- 
tajemnych organizacji. Z jej to kół wycho- 
dziły niedwyznaczne rozkazy „usuwania” 
osób niewygodnych. Wedle zeznań świadka 
von Loewa, który wraz z Kossbachem zo0- 
stał wysłany na Górny Sląsk dla stłumie- 
nia powstania, jedna tylko formacia Grenz- 
schutzu górnośląskiego z wiedzą czynników 
rządowych we Wrocławiu, dokonała przy 
pomocy trucizn, bomb, granatów i kamieni 
około 200 mordów, apartych na wyrokach 
„remy”. 

W tem leży polityczny moment procesu. 
Wszak ofic. Reichswehra, uznana przez urno- 


Izraelita: — Na co pluskwy? Co pan 
hrabia chce od te pluskwy? 

Święcicki: — Jest pokój z pluskwanii, 
czy nie? 

Izraelita: — Co niema być? Tylko ko- 


sztuje trochę drożej. 

Święcicki: — Dawać! 

Hotelarz znów brał pieniądze, poczem 
zrozumiawszy delikatnym rozumem sytuacię 
wynosił się precz, tracąc 1a dłuższy prze- 
ciąg czasn słuch i wzrok, gdy chodziło o hoj- 
nych gości. 


W pokoju z płuskwami gaszono Świa:ło | 


i kładziono się na kilka miaut do łóżek. Je- 
żeli teren był obfitujący w zwierzynę. iuż 
po krótkim czasie pluscwy ukazywały się 
ze wszystkich szpar. Wtedy zapałano świe- 
cę, aby nie płoszyć ich rażącem światłem 
i rozpoczynano ogień rewolwerowy na krót- 
ką inetę. 

Każdy celny strzał witany był owacyj- 
mie i skrupulatnie zapisywany przez Świę- 
cickiego. Stawały zakłady, goraczkowano 
się, spierano. Po wystrzelaniu nabojów 
Święcicki uroczyście ogłaszał, kto został 
„królem” tego „tir aux punaises, 
jak je nazywał. 

Wobec tak „miłej? perspektywy spę- 
dzenia wieczoru, Szylliag, przygotowaw= 
szy dla pana Krzemienieckiego i Wiry po- 
koje najlepsze, jakie mógł znaleźć i obli- 
czywszy, że nie przyjada przed druga w no- 
cy, z lekkiem sercem poszedł do hotelu „Pa- 
ryż”, gdzie oczekiwało go dobrze już pod- 
chmiblone grono lotników. 

Wira w pierwszej chwili uwierzyła w 
nadzwyczajną intuicję narzeczonego. Humor 


wy miedzynar., utrzymywała kontakt z or- 
zanizacjami, które wedle tych właśnie u- 
inów istnieć nie powinny. Generał Pawels, 
ten sam, który potem w Paryżu prowadził 
rokowania z międzynarodowa komisją kon- 
trolną i który następnie dozorował zburze- 
nia twierdz wschodnich, musi usłyszeć ua 
sali sądowej w Szczecinie, przed oczyma 
nietylko garści publiczaośści, przysłuchują- 
cej sie rozprawie, ale przed oczyma cego 
świata, że kiedy w maju roku 1920 w steck- 
fińskim lesie kopano grób dla robotnika 
Schmidta i jego twarz przysłonieta była 
czarnym kapturem sędziego fermy. 

Europa interesuje się tem, jak w r. 1920 
rozbrajały sie Niemcy. 

Wyrok już zapadł, na kare Śmierci nie 
skazano Żadnego z oskarżonych; przyjęto, 
że działali w afekcie. Prasa prawicowa nie- 
miecka oczywiście wita go z uznaniem, le- 
wicowa przeciwnie: są głosy przewidujące 
amnestję. I to znamienne! Allan. 
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raża się w tem, iż rozporządzenia, które S2 
wydawane w formie ustawy, może i ma 
prawo uchylić Sejm w sposób uproszczony. 

Następnie przemawiał p. Jan Piłsud* 
ski (B. B.), który jest zdania, że kiedy 
konstytucja używa wyrażenia „Senn” a NIS 
wspomina o roli Senatu, to daje możność 
wyłącznie wyrażania woli Sejmowi. bo kon- 
strukcja ustawy konstytucyjnej jest taka, Że 
gwarantuje Sejmowi ostatnie słowo. Jeż 
przepisy, które mówią o uchyleniu dekre” 
tów nie są dostatecznie wyraźne, to należy 
je thrmaczyć tylko w kierunku zasady, t. Zr» 
że dekrety można uchylić w drodze ustawy» 
a nie w kierunku wyjątków, t. zn. w drodze 
uchwały. Zresztą mamy iuż w tym wzgle* 
dzie precedens, mianowicie pierwszy de- 
kret prasowy został uchylony w drodze it” 
stawy a nie uchwały. 

Poseł Kiernik (Piast) w imieniu swe* 
go kłubu zgłasza następujący wniosek: Nie 
kwestjonujac prawa Sejmu do uchylania 
rozporządzeń Prezydenta. Rzeczypospolitej! 
Komisja konstytucyjna oświadcza się Z 
względu na utrzymanie pewności i ciągłość 
pracy. za uchyłaniem i zmianami rozporzą“ 
dzeńi w drodze ustawodawczej. 

Poseł Radziwiłł (B. B.) stwierdza 
że obowiązkiem posłów jest omawiać te 
sprawę z punktu widzenia życiowego i prak- 
tycznego, ażeby społeczeństwo nic miało 
złego wrażenia, że pewne uchwały i prawa 
moga być interpretowane dowolnie. Premi2f 
Marszałek Piłsudski otwierając Sejm 0% 
Świadczył, że pragnie współpracy z Sej" 
mem, że do żadnego koniliktu Rząd nie dą” 
ży. Marszałek Daszyński od początku obię* 
cia swego urzędowania uczynił wszyst- 
ko, co było w jego mocy, ażeby konfliktów 
nie było. Czy zatem w danej chwili z pure 
ktu widzenia interesu Państwa pożądane 
jest wywoływanie konfliktu? W każdym ra” 
zie w opinii powstanie tendencja. że konfiikt 
jest uczyniony nie przez Rząd, lecz przeź 
Parlament. 

Wiceminister Car stwierdził, ze na koʻ 
misji nie zostały przytoczone argumenty: 
które byłyby w stanie zachwiać dotychcza* ` 
sowein stanowiskiem Rządu. Rząd podtrzy* 
muje to stanowisko, które zajmował dotych 
czas, i uważa, że uchyłenie dekretów zapo” 
moca uchwały sejmowej nie jest konstytt 
cyinie dopuszczalne. i 

Następnie „zabrał głos referent, wy” 
powiadając się przeciwko zgłoszonym W 
toku dyskusji wnioskom posła Podoskieg0 
i Kiermika. W głosowaniu oba wnioski od- 
rzucono, natomiast przyjeto wniosek refe- 
renta, który brzmi: Komisja konstytucyjna 
wyraża opinje, że w myśl art. 44 ustęp osta* 
ini konstytucji, Sejm mocen jest własna u 
chwałą uchylać rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej 


* 

Na posiedzeniu sejmowej Komisji pra* | 
wniczej postanowiono odłożyć szereg wnio- - 
sków, które znajdowały się na porządki | 
dziennym do chwili decyzji Rady Ministrów — 
w Sprawach poruszonych przez te wnioski: 
miedzy innemi w sprawie wniosku o amme” 
stii dla przestępców politycznych. 
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odlrazu jej się poprawił, Postanowiła być cza- 
rującą dla kapitana w nagrodę za wybawie- 
nie jej od mocowania w polu, co przyszło tem 
„łatwiej, że Gierlicz podobał jej się od pierw- 
szej chwili. 

— Cay pan będzie kierować? — spyta- 
ła po wstępnych ceremoniach i przeprawie 
na drugi brzeg, w czasie której może nazbyt 
mocno oparła się na jego ramieniu, kiedy 
prowadził ją przez kołyszącą się wązką 
kładkę. 

— Jeżeli pami pozwoli... 

— Doskonale. „Jeżeli pan pozwoli* — 
posadzimy papę i szofera na honorowych 
miejscach. ya ja: usiądę z panem. Lubię szyb- 
kość, a z przodu zawsze wydaje się, że jadę 
predzej, 

— Zgadzamy się w upodobaniach: i ja 
lubię szybkość. Na szczęście aż do Słonima 
niema mostów, a szosa do samych Barano- 
wicz jest nie najgorsza: pojedziemy prędko. 

Prawdę mówiąc, Wira, bata się trochę 
tej szalonej szybkości, z jaką pędziłi, Ale nie 
można było cofać się teraz. Pama Krzemie- 
mieckiego! po prostu zatknęło. Nie zważali na 
miego. 

Samochód pruł ciemność przed sobą 
idrgającym rozbłyskiem reflektorów, wibiiał 
się w mrok i wyskakiwał z niego w struge 
swych świateł, odpychając chropowatą po- 
wierzchnię szosy w tył wiarczącym rozpę- 
dem kół. 

Leciały naprzeciw nich wyłowione z 
czarnej mocy pnie drzew przydnożnych 
z nozczapierzonemi gałęziami, dakby chcąc 
schwytać szaleńcze auto, które wymykało 


Się im zawsze tak blisko. że słychać był” 
gniewny poszum zawiedzionych liści. 

Gierlicz spojrzał ukradkiem na siedząca 
obok Wirę. Zobaczył tylko jej profil matowó 
oświetlony żółtą lampka, umieszczoną obok 
manometru, Zauważył delikatne, prześlicznie 
rozdęte nozdrza i aksamitną firankę rze” 
drgaiących od pędu; czerwone, półprzym” 
knięte usta... 

— Diabelmie ładna — pomyślał. 

W tej chwili spoifnzenia ich spotkały si% 
Patrzył: na siebie z uśmiechem na temat 
podobamy się sobie wzajemnie, 

— No dobrze, ale niech pan spojrzy od 
czasu do czasu także, i ma szosę — roześmił” 
ła się. Wiolę jechać, niż leżeć w rowie z p% 
łamanemi żebrami. , 

Spojrzał przed siebie. Wygięty grzbić? 
popielatej drogi wpadał pomiędzy głęboki” 
pneumatyki rozpędzonych kół, aby za nim 
daleko w tyle, nozkłębić się tumanem pyłu 

— A co miało znaczyć to „no dobrze * 

— Albo pańskie oczy iuśmiech są lojal 
i wtedy pytanie jest zbyteczne, albo pan * 
daje, a oczy i uśmiech kłamią. 

W tej chwili pnie drzew po prawej str?“ 
mie Zgęstniały i słupy białego światła refłe 
torów wypadły z szosy, aby skoczyć w 2% 
rośla, pokrywające nierówności jakiejś wie 
goltniej łąki, nadiktórą stał biały opar me" 
Gierlicz lekko przesunął szprychy: kierow” 
cy; auto mieko położyło się na bok. Brali 4% 
kręt na pełnej szybkości. Zdawało sie, %3 
można wyczuć, jak elastyczne pneumatyi 
zsuwają się do wewnątnz łuku, a potem o 
prężają się, by znów nieść ich prosto m»s 
dwa rzędy szumiących drzew. (C. d.n) 


ROL NIEMA POPARCIA 
W RUMUNII. 

Bukareszt, 9 maja. (PAT). Agencia Ra- 
dor podaje, iż w kołach politycznych i dzien- 
nikarskich panuje przykre zdziwienie w 
związku z ostatniemi, poczynaniami księcia 
Karola. Koła te uważają, ġe książę Karol 
padt raz jeszcze ofiarą swego awanturnicze- 
go otoczenia, które go kompromituje. Do 
wystąpień byłego mastępcy tronu mie przy- 
wiązuje się w Rumunii najmniejszego Zna- 
czenia. Żadne stronnictwo niema zamiaru 
wszczynać dyskusji ma temat sprawy osta- 
tecznię już rożstrzygniętej, ani też nie myśli 
o popieraniu skompromitowanej sprawy księ 
cia Karóla. Opinja publiczna wyraża: wielkie 
zadowolenie z powodu stanowiska, zajętego 
przez rząd: angielski. 

Londyn, 9 maja. (PAT). Agencja Reute- , 
ra donosi, że książę Karol, który Czym O- 
becnie starania o odwołanie postanowienia 
władz wydalenia go z Anglii oświadczył, iż 
gotów jest powstrzymać się odtąd od dzia- 
łalności politycznej. Książę zwrócił się 
prośbą p zmianę postanowienia, powziętego 
pnzęz sekretarza stanu spraw wewmiętrz- 
nych, W udzielonym wywiadzie książę Ka- 
rol oświadczył, że polecenie terminowego 
opuszczenia Anglii jest dła niego prawdzi- 
wym ciosem. Dzienniki angielskie przyichy- 
lają się jednak do stanowiska rządu. i 

Praga, 9 maja. (PAT.) Omawiając pro- 
by księcia Karola powrotu do Rumunji dzien- 
miki donoszą, że kongres narodowej partii 
chłopskiej w Alba Julia był całkowicie Obcy 
przedsięwzięciu księcia, co wynika z faktu 
że w czasie dyskusji w Alba: Julia nie wspo- 
mniano wcale o byłym następcy: tronu. Na- 
rodowe stronnictwo chłopskie zastrzega Się, 
że niema nic wspólnego z księciem Karolem. 


KSIĄŻE KA 


CHINY W OGNIU. 

Tokio, 9 maja. (PAT). Korespondent Reu- 
tera donosi, że wojska japońskie podejmą 
ochronę linji kolejowych, lecz. kontrola tych 
linji spoczywać będzie nadal w rękach Chiń- 
czyków. Gdy tylko niebezpieczeń stwo mi- 
nie, oddziały japońskie zostamą niezwłocznie 
wycofane. Zaprzeczają tw pogłoskom, jakoby 
wojska japońskie wkroczyły do Tsi Nan Fu 
celem powstrzymania marszu wojsik potud- 
niowych na północ. Rokowania w sprawie 
uregulowania zatargu chińsko-japońskiego. 
zostaną podjęte nieco później w Nankinie. 
Ministerstwo marynarki postanowiło wysłać 
do Szanghaju dwa krążowniki. 

Tokio, 9 maja. (PAT). Cesarz zatwier- 
dził wysłanie trzeciej dywizii wojsk do 
Tsing Tao. W ten sposób liczba wojsk japoń- 
skich w Chinach wzrośnie do 26 tysięcy. 
Pięć kompanii piechoty: otrzymało polecenie 
natychmiastowego udania się do. Tien Tsinu. 
Siedm kontrtorpedowców odpłymęło wczo- 
raj wieczorem do Kantonu, Amoy i Fu Czeu, 
zaś cztery inne skierowane zostaną nieba- 
wem do Chin południowych, 

Londyn, 9 maja. (PAT.) 
donoszą, że wojska japońskie zdołały 
dzić wczoraj na szerokości 5 mil lnie 
jową Tsù Nan Fu — Tsing Tao. | 

N. Jork, 9 maja. (PAT). Ambasador ja- 
poński w Waszyngtonie Madsudetna: zjawił 
sie wczoraj późnym wieczorem u sekretarza 
stanu Kelloga i zawiadomił go w imiemiu 
nządu japońskiego, że rząd tem poczynił za- 
rządzenia: wojskowe w Szantungu jedymie 
w celu ochrony życia ii mienia, Japończyków 
onaz cudzoziemców i że rząd. japoński bę- 
dzie się Ściśle trzymał traktatu waszynigtoń- 
skiego z r. 1922. NE 

Tokio, 9 maja. (PAT). Spodziewają Się 
tu, że będzie wydany rozkaz. mobilizacji 
armji japońskiej. 


METODY SOWIECKIE." | 

Berlin. 9 maja. (PAT'. Prasa tutejsza 
podaje bardzo obszerne wyciągi z. a ktu 
oskarżenia, wręczonego aresztowanym Inzy' 
nierom niemieckim w Rosji sowieckiej. 
Dzienniki podnoszą zwłaszcza tę okoliczność, 
że oskarżenie opiera się głównie na zezna` 
niach jednego z aresztowanych Baszkina 
którego brat, emigrant rosyjski, pracuje 
rzekomo w rosyjskim oddziale A. E. 
Dzienniki berlińskie oświadczają w związku 
z tem, co następuje: Wiemy przynajmniej 
teraz, na czyich zeznaniach opiera się Cate 
oskarżenie, rozbudowane do tak wielkich 
rozmiarów. Wszelkie tajemnice o niesłycha 
nych akcjach przeciwko akcji sowieckiej, 
prowadzonych rzekomo przez dyrekcję za 
kładów elektrotechnicznych A. E. G., mają 
pochodzić od jednego z urzędników, pra- 
cujących na podrzędnem stanowisku. Dzien 
niki berlińskie wykpiwają dalej te zeznania, 
oświadczając, że gdyby było w nich choć 
trochę prawdy, to wskazywałaby ona na to, 
Że owi rzekomi spiskowcy w dyrekcji wspo” 
mnianych zakładów elektrotechnicznych byli 
Najniezręczniejszymi spiskowcami w świecie 
Pozatem dzienniki zaprzeczają twierdzeniu, 
lakoby inż. Otto miał pracować w czasie 
wojny w Rosji jako szpieg niemiecki. 


Z Tsi Nam Fu 
obsa- 
kole- 


Zila 
duty“. 


poniedziałek 14 bm. „Świętoszek* (Tartuffe), ko- 


dzo intensywne próby odbywają codziennie, pra- 
cuje reżyser Kuligowski. 


redyńskiego. t 


mitym przekładzie 
pod kierunkiem reżyserskim Ludwika Solskiego, 


KRONIKA. 
Í KALENDARZ 
Rz.-kat. Izydora roln. 


Gr.-kat. Symeona 


10 Wschód słońca g. 3 m 50 


Zachód g. 19 m 15 
Czwżrtek | DŁ dn. 15g. m 25 | 
TEATR WIELKI. 
Czwartek 10 b. m. „Małżeństwo Loli". 
Piątek 11 b. m. „Pomsta Jontkowa". 
Sobota 12 b. m. o 3 popoł, „Kościuszko pod 
Racławicami", 


Sobota 12 b. m. o 7.30 wiecz. „Tartuffe? czyli 
„Świętoszek, kom. Moljera, premiera. 


TEATR NOWOŚCI. 
Czwartek 10 b. m. „Łady Chic“. 
Piątek 11 b. m, „Łady Chic“. 
Sobota 12 b, m. „Paganini“. 


TEATR MAŁY. 

Czwartek 10-go godz. 7.30 wieczór „Safan- 
Występ dyr. Ludwika Solskiego, stara- 
niem Koła Literacko-Artystycz. Lw. Dyr. P. K, P. 

Piątek 11 g. 7.30 'wiecz. „Safanduły”, Wyst. 
L. Solskiego Star. Kurat. Okr. Szkoln. 

Sobota 12 g. 7.30 wiecz. Premiera „Szkoła 
Żon* i „Z Dobrego Serca”. Występ dyr. Ludwika 
Solskiego. 


MAJ 


KINOTEATR MIEJSKI 
„Jak glob ziemski pozował do filmu“, 
„Puszcza Amerykańska” i „tygodnik Gaumonta'. 


KONSERW ATORJUM POLSKIEGO FOW. 
MUZYCZNEGO. 

Piątek 11 maja: Wieczór kameralny z dzieł 

Fr. Schuberta. 4205—2 


Sobotnia premiera „Tartuiiea” (Świętaszka) 
w Teatrze Wielkim zapowiada się jako pierwszo- 
rzędne zdarzenie artystyczne. Nieśmiertelne to 
arcydzieło komedji francuskiej, nadświetniejsze 
w wielkiej spuściżnie twórczej Moljera, ukaże się 
w niezwykle starannej i stylowej inscenizacji dyr. 
Trzcińskiego, utrzymanej we wszystkich szcze- 
gółach w duchu tradycji Moljerowskich, kulty- 
wowanych do dziś dnia w Komedji Francuskiej. 

Przedstawienia popularne w Teatrze Wiel- 
kim: w piątek dnia 11 bm. „Pomsta Jontkowa”*, 
opera w 4 aktach Walek Walewskiego, zaś w 


medja Moliera. Początek o godz. 7.30. Bilety po 
cenach popularnych sprzedaje członkom Związ- 
ków i Stowarzyszeń Związek Teatrów i Chórów 
Ludowych, ul. Mickiewicza 26 od 9 do í i od 5 
do 7, zaś w dmin przedstawienia kasa Teatru 
Wielkiego, 

„Młodość w maju“, ostatnia prześwietna: 0- 
peretka -głośnego kompozytorą Leona Falla — do 
libretta Rudolfa Schanzera i Ernesta Wolischa, 
w mader starannym przekładzie H. Latoszyńskiej. 
ukaże się ma scenie Teatru Nowości 16 b. m, 
Nad przygotowaniem operetki, z której się bar- 


Opracowanie strony 
muzycznej w rękach kapelmistrza, Tadeusza Se- 


„Szkoła Żon* arcydzieło Moliera, w znako- 
Boya, przygotowuje teatr 


znakotnitego interpretatora Moliera, który zara- 
zem kreuje główną postać Arnolfa, Zainterego- 
wanie wzbudzał również jednoaktowy utwór dra- 
matyczny Rydla „Z Dobrego Serca”, który gra- 
ny będzie na zakończenie wieczoru, a w którym 
mistrz Solski w roli szewca Kulińskiego daje pra- 
wdziwy majstersztyk sztuki aktorskiej. Premiera, 
odbędzie się iw sobotę dm. 12-go bm. 


Walne Zgromadzenie Towarzystwa History - 
cznego odbędzie się w piątek 11 bm. o godz. 6 
popoł. w Seminarjum Historji Polski U. J. K. ul. 
Mickiewicza 5a IH. p. Na porządku dziennym 
sprawozdanie ustępującego wydziału, „wybór no- 
wego wydziału. Poczem odbędzie się wykład 
prof. dr. Stanistawa Zakrzewskiego p. t. IV. wy- 
danie „Dziejów Polski“ Bobrzyńskiego, W razie 
braku przepisanego kompletu, walne zebranie od- 
będzie się tego samego dnia o godz. 6.30. 

Towarzystwo Lekarskie. Porządek dzienny 
na piątek dnia 11 bm.: 1) Dr. Demianowska: No- 
wotwór wzgórka wzrokowego. 2) Dr. Adamów- 
na: Kurcze powiek po zapaleniu mozBu, 3) Dr. 
Ptaszek: Z kazuistyki badań przemiany Sspoczyn- 
kowej, 4) Dr. Flecker i Dr. Graf: Rzadkie przy- 
padki urologiczne, 5) Dr. Aleksiewicz: Ortopedja 
w Berck i Hohenlychen w grużlicy kostnej i gru- 
czołowej (spostrzeżenie z podróży naukow ej) 
odczyt z obrazami świetlnemi, 6) Dr. Kasparek 
i dr. Bełtowski: Uwagi w sprawie kolonji 
manowiskiei. 

Zarząd Oddziału Lw 
dwokatów wzywa wszys 
do jaknajliczniejszego udziału 
ka Zarządu błp. dra Seweryna 


owskiego Związku A- 
tkich swych członków 


PRZECIW WOJNIE. » 

Londyn, 9 maja. (PAT). Agencja Reu- 
tera donosi, iż dzisiejszy „Daily Chronicle“ 
dowiaduje się, że w wyniku decyzji, po- 
wziętej przez gabinet brytyjski, minister 
Chamberlain oznajmić ma jutro w parla- 
mencie, iż rząd przyjął W zasadzie projekt 
amerykańskiego paktu antywojennego. 


„sina AE 


TURECKO-WŁOSKI PAKT O NIEAGRESJI. 

Belgrad 9 maja „Vreme“ do 
nosi, że wdrożone swego czasu W Genewie 
rokowania między Turcją a Włochami o pakt 
niedgresji zostały sfinalizowane. Podpisanie 
układ u odroczono aż do ukończenia roko- 


wań t urecko-greckich, albowiem Grecja chce! 


ry-| 


w pogrzebie człon. |! 
Panetha w piątek, ! 


REED WO EWC S D A EET A OE WRO OE WE ZOROZCCZSKEEZERRCCE 
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dnia 11 bm. celem oddania 
zmarłemu Koledze. 

Zarząd Oddziału Lwowskiego Związku A- 
dwokątów Polskich złożył zamiast wieńca na 
grób swego Członka błp. dra Seweryna Panetha 
kwotę 50 zi, na fundusz zapomogowy dia Adwo- 
katów im. dra Dziędzielewicza. 


ostatniej posługi 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej zamia- 
nował docenta politechniki lwowskiej dr. in- 
żyniera Tadeusza Franciszka Kuczyńskieg 
nadzwyczajnym profesorem technologii che- 
inicznej nieorganicznej i elektrochemii te- 
chnicznej na wydziale chemicznym polite- 
chniki twowskiej. 

Minister na egzaminach maturalnych. 
Zwyczajem r. ub. p. Minister Dobrucki roz- 
pocznie w najbliższych dniach objazd szere- 
gu gininaziów, w celu przysłuchamia się od- 
bywającym się obecnie egpzaminom matural- 
nym, 

Polak z Ameryki gościem we Lwowie. 
W dniu 29 bm. przybędzie z Ameryki do 
Lwowa z, małżonką p. Edward J. Pirzybysz, 
prezes North Western Trust and Saving 
Bank, weteran armji amerykańskiej, jako 
delegat „Posterunku Capt. Artur Kelly! nr. 
339” Amerykańskiego Legionu. ma: uroczy- 
stość wieńczenia grobu trzech bohaterskich 
oficerów-lotników amerykańskich z eskadry 
myśliwskiej im. T. Kościuszki, którzy pole- 
gli w bojach o Polskę, a których zwłoki spo- 
czywają ma cmentarzu Obrońców Lwowa. 
P. Przybysz przywiezie, kika sztandarów 
i odznak amerykańskich dla Lwowa. Celem 
omówienia programu u'oczystości wieńcze- 
nia grobów bohaterskich lotników amery- 
kańskich, odbędzie się w piątek o godz. 5.30 
ropot. posiedzenie w biurze Komendanta 
placu przy ul. Wałowej 1. 16. 

Akademia polsko-rumuńska, Dzisiaj Z 0- 
kazii dorocznego święta narodowego Rumu- 
nji, a zarazem przypadającego w tym roku 
50-lecia zwycięstwa armii rumuńskiej pod 
Plewną (1878) i 10-lecia zespolenia wszyst- 
kich ziem Wielkiej Rumunji (1918). Liga 
połskosrumuńska we Lwowie urządza w auli 
Uniwersytetu J. K. (nowy gmach) uroczystą 
akademię, Początek o godz. 7 wiecz. Wstęp 
wolny. i 

Poisko-sowiecka konierencia kolejowa. 
W dniu 15 bm. odbęda się w Krakowie obra- 
dy polsko-sowieckiei konferencji kolejowej 
w Sprawię uregułowania bezpośredniej ko- 
maunikacji kolejowej między Polską a Zwią- 
zkiem Sowieckim. 

Dalszy ciag rokowań pracodawców z 
robotnikami w przemyśle nałtowym o pod- 
wyższenie płac odłożono do 11 b. m. Robot- 
nicy. którzy początkowo żądali podwyżki 
płac o 20 proc. obniżyli w toku rokowań swe 
żądania do 10 proc., pracodawcy jednak go- 
dza się tylko na podwyżkę 5 i pół proc. 
wraz z bieżącą zwyżką drożyźnianaą, ca w 
rzeczywistości równa się podwyżce płac 
tylko o 3 procent. 

Kto wygrał dolarówkę? W ostatniem 
ciągnieniu 5 - proc. pożyczki premjowej do- 
larowej wygrała 8.000 dol. urzędniczka Ban- 
ku Kratochwil i Pornaczyński w Poznaniu. 


i 


a 
Ro 


Paryż—Tokio. Pelletier d'Oisy, odbywający 
lot do Tokio zmuszony był wylądować wczoraj 
o godz. 4.30 popołudniu w pobliżu Arad wskutek 
złych warunków atmosierycznych. Dopiero dziś 
o godz. 6.40 rano udało się lotnikowi przybyć do 
Bukaresztu. 

Gen. Nobile ma startować ze Spitzbergu W 
piątek do lotu nad biegunem północnym. 

Braun w Moskwie? „Tägliche Rundschau“ 
podaje pogłoskę, że przywódca komunistycznej 
orgzmizacji bojowej Otto Braun, uwolniony W 
kwietniu b. r. w sensacyjny sposób z więzienia 
w Moabicie przez kierownictwo oddziału bojowe- 
go, przybył obecnie do Moskwy. Braun po swo- 
jem sensacyjnem uwolnieniu miał ukrywać się 
jeszcze przez 14 dni w Berlinie, a mastępnie miał 
uciec z Niemiec przez Czechosłowację i Połskę 
do Moskwy. 

Wystawa sztuki polskiej w Budapeszcie. W 
związku z mającem mastąpić iw Budapeszcie 12 
maja b. r. otwarciem wystawy Sztuki Polskiej, 
wyjechał do stolicy Węgier komisarz Wystawy. 
prof. Władysław Skoczylas, 

Urodziny b, cesarzowej Zyty. Wczoraj w ko- 
ściele Kapucynów w Wiedniu odprawiona zosta- 
ła z okazji dnia urodzin b. cesanzowej Zyty msza 
na której obecni byli członkowie arystokracji 
oraz stronnictwa monarchistyczne. Przy wyjściu 
|z kościoła wznoszono okrzyki na cześć b. cesa- 
rzowej Zyty ù księcia Ottona, Policja dokonała 
dwóch aresztowań. 


również przystąpić do tego paktu, a tym- 
czasem według ostatnich wiadomości, roko- 
wania grecko-tureckie napotykają na zna- 
czne trudności. 


PRZYKRY ZAWÓD DYPLOMACJI 
SOWIECKIEJ. 

Moskwa 9 maja (AW). Rokowania 
o zawarcie układu sowiecko -afgańskiego 
wszczęte wraz z przyjazdem króła Amanul 
laha natrafiają na nowe przeszkody. W zwią- 
zku z tem zawezwany został do Moskwy 
do jaknajśpieszniejszego przyjazdu afgański 
minister handlu i przemysłu, 


Z prasy ruskiej. 


„Nasza jedyna reprezentacja", — O wychowy- 
wanie bojowców. — Wołyńska „Proświta” I za- 
karpackle swobody. 

Po wyborczej gorączce nastąpiło w o- 
bozie ruskim uspokojenie, graniczące z apa- 
tia. Zjawisko to budzi nawet gdzieniegdzie 
niepokój. Powiada się: Polacy mogą sobic 
pozwolić na spoczynek na laurach, ale nam 
nie wolno. Tyle mamy do naprawienia na 
polu politycznem, gospodarczem i społecz- 
nem, bo wszędzie „piętrzą się ruiny”. 

Pomimo takich apostrof, dalej nie się 
nie dzieje. Pisma przedrukowują długie, czę- 
sto nudne mowy posłów ruskich i interpe- 

| lacje, których zalew wzbiera z dnia na dzień, 

a które -— jak *o zresztą przewidywaliśmy 
— idą starym trybem: w Kaczywołach urzę- 
dował policjant w stanie podchmielonym, a 
w Laszkach nauczyciel urządził awanturę 
wójtowi. Na takie kwestje odpowiadać ma 
Minister. Czy nie wystarczyłby ktoś z IL. 
inslancji? 


Frzytem „Diłą” np. pojmuje powżano- 
ści ukr. reprezentacji sejmowej niezwykle 
wysoko. Biorąc pod uwagę sytuację polity- 
czną na Ukrainie, Bukowinie i Rusi Podkar- 
packiej, stwierdza, że ý 

„nasza reprezentacja sejmowa (w Polsce) 

jest dziś jedymą, z wyborów pochodzącą i 

w pełni uprawnioną reprezentacją ukr. naro- 

du przed całym kulturalnym światem poi- 

tycznym”, 

Niewatpliwie wniosek jest słuszny, ale 
niedokończony. Bo w interesie prawdy ma- 
terjalnej wypadało zaznaczyć, że istnienie 
tej jedynej reprezentacii i jej prawa są Wy- 
nikiem warunków, wśród jakich żyje mniej- 
szość ruską w Polsce. Warunków innych, 
chyba lepszych, niż na innych obszarach 


Europy wschodniej, einograficznie ukraiń- 
skich. 


* LJ 


m 
„Rada” omawia na swój sposób sprawe 
wychowania młodzieży ruskiej. Konstatuje 
z rozpaczą: 


| „W naszych gimnazjach państwowych i 
innych zakładach panuje duch serwiilizmu. 
Młodzież wychowuje się w duchu niewolni- 
czej pokory i biurokratyzmu. To też więk- 
Szość tej młodzieży idzie potem do służby 
państwowej i zdobywa pochwały swych 
slużbodawców. Wiadomo, że najlepiej w ar- 
mji służbę pełni nasz żołnierz. Tak samo 
masze naluczycielstwo, które przez swą biu- 
rokratyczną wierność przyczynia się do 
skrzepnięcia obecnego stanu naszej ziemi... 
Duch serwiilizmu przesiąkł także do naszego 
szkolnictwa prywatnego. W rezultacie Ukra- 
ińcy na posadach państwowych chętnie wy- 
rzekają się swej narodowość, a młodzież 
zarówno rzemieślnicza, jak wiejska szybko 
ulega polonizacji”, 

„Rada” żąda, aby w młodzieży ruskiej 
wyrabiać „hardość narodową”, aby z niej 
„wykrzesać nowy typ wszechukraińca, po- 
stępowca i aktywisty”. 

Będzie trudno. Ba lojalność obywatel- 
ską, a tylko ją stara się wyrobić Państwo 
wśród Rusinów, zbyt silnie gruntunie się, aby 
ja dziś zachwiać mogły recepty „Rady”. Nie 
są one — pozatem — niczem innem, jak 
przepisem na anarchizowanie młodzieży. Do 
„typu aktywisty” należą również studenci 
kołomyjscy, którzy podcinali słupy telegra- 
ficzne, aby na rozprawie oświadczać soli- 
darnie, że „wstydzą się i żałują”. To są 
właśnie wychowankowie „pedagogów z pod 
znaku „Rady”. 


x 

Małe przypomnienie: Przed kilku mie- 
siącami podniesiony został przez prasę rus- 
ką wielki alarm z powodu rozwiązania przez 
władze „Proświt” na Wołyniu. Pisało się 
wtedy niestworzone historie o „ucisku” i 
„niszczeniu ukraińskiej kultury”. Obecnie za- 
mieszcza „Diło” korespondencję z Wołynia, 
w której skromnie wspomina się, że tamt. 
„Proświta” przed rozwiązaniem opanowa= 
na została „przez te same żywioły, Które 
usiłowały zawładnąć  „Proświtą” zalicyi- 
ską”. A więc żywioły komunistyczne. Czy 
i teraz rozwiązanie „Proświty” jest aktem 
„narodowego ucisku”? Należy się odpo- 
wiedź, 

I jeszcze pewna analogia. T. zw. szew- 
czenkowe święta odbywało się U nas po 
wsiach i miastach bez żadnych ograniczeń. 
A oto donosi „Ukr. Hołos” z Użhorodu (na 
Rusi Podkarpackiej), że gdy miano tam u- 
rządzać podobny obchód, żadne towarzys- 
iwo ukr. nie chciało dać mu swej firmy, bo 
«Dało się represyi władz. Gdy wreszcie u- 
rządzono obchód bez firmy, wśród nielicznej 
| (bo znowu obawa przed władzami) publicz- 
ności przeważali — detektywi policyjni. 
Wreszcie koncertu omal nie rozwiązano mi- 
ino jak najbardziej lojalnego programu. 

Tak jest u nas, a tak gdzieiadziej. Ale 
nie przeszkadza to pisać © „uciska”. 


EG 
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Z gospodarki miejskiej 


» 
we Lwowie. 
Od redakcji. 

Dla każdego, choćby obojętnie patrzące- 
go na bieg rzeczy Lwowiamina, jasnem jest, 
że w gospodarce miejskiej Lwowa począł się 
okres zasadniczych zmian. O różnych poczy- 
maniach obecnego zarządu miasta rodzą się 
jużto ww opinii publicznej, jiużto ma łamach 
prasy, z jednej strony głosy pochwalne, 
z drugiej zaś głosy potępienia oraz mniej łub 
więcej gwałtowne ataki ma zmiany wpro- 
wadzome lub spodziewane. By. tę tak aktual- 
ną i żytwotną kwestię, w należytem przed- 
stawić oświetleniu, postaraliśmy się o auten- 
tycznę dane, dotyczące poszczególnych gałę- 
zì gospodarki miejskiej a sądząc, że rzecz ta 
obudzi. powszechne zainteresowanie, 'zamie- 
ścimy kolejno szereg artykułów z tej dzie- 
dziny, trzymając się ściśle cyfr statystycz- 
mych i faktów. 

I. Miejskie zakłady elektryczae we Lwowie. 


W pierwszym rzędzie stwierdzić małeży, 
że czasy! powojenne zastały miejskie zakłady 
elektryczne w stanie aż nadto opłakanym: 
zniszczone tory tramwajowe, zrujnowany 
tabor, zdekompletowane urządzenia techmi- 
czne, wreszcie na dobitek znany pożar elek- 
trowni w r. 1919. Trzeba było pracę rozpo-. 
cząć prawie że od) nowa. 

A równocześnie przyrost ludności ł Toz- 
wijające się tempo życia stawiały wobec 
zakładów elektrycznych tak ma punkcie ko- 
munikacji tramwajowej jak i ma punkcie o- 
świetlenia a wreszcie i w zakresie potrzeb 
przemysłowych coraz to większe wymaga- 
mia. Zakłady te starają się w miarę swych 
skromnych Środków wymaganiom tym na- 
dążyć a nozrost ich ilustrują cyfry statysty- 
cznie z lat 1924- -1927, I tak, kiedy w r. 1924 
ilość przewiezionych tramwajami osób wy- 
mosiła około 29 milionów, dosięga ona w r. 
1927 cyfry 43 miljonów; ilość przejechanych 
w tym czasie wozokiłlometrów podnosi się 
z 5 ma 8 milionów, a produkcja elektrowni 
wzrasta z 13 miljonów kilowatgodzin. do 22 
milionów. 

Mimo tego znacznego rozwoju, nie moż- 
na jednak twiendzić, by lwowskie zakłady 
elektryczne w obecnym swym stanie, mogły 
spełnić swe rozliczne, wizinagające się już 
nie z rokw na rok ale wprost z. każdą chwilą 
zadania, Dochodłowość ich pozostawia jesz- 
cze wiele do życzenia, nie jest jeszcze w zu- 
pełności zaspokojone zapotrzebowanie sity 
elektrycznej, nie rozwinięta w całej pełni 
sieć tramwiajowa, ten majtańszy i najwygod- 
niejszy Środek komunikacji łokalnej dla nai- 
szerszych mas. 

Obecny: zarząd: miasta zrozumiał, że 
stanąć w tem miejscu mie można bo byłoby 
to równoznaczne z wstrzymaniem natural- 
mego mozwoju naszego miasta. Rozpoczęła 
się przeto. praca przedewszystkiem od powo- 
łania komisji rzeczoznawców, w skład któ- 
rej weszli majznakomitsi znawcy tego: przed- 
miotu w Polsce jak inż. Kulm, dyrektor war- 
sza'wskiej kolei elektrycznej i inż. Czechow- 
ski, dyrektor elektrowni miejskiej w War- 


Sm 


Książki | koncerty polskie. 


(Listy z Paryża). 

Ks. Augustyn Jakubisiak, urodzony W 
Warszawie w roku 1884, przebywa na wy- 
chodźtwie we Francji od lat siedeninastu. 
W>roku 1912, za pracę o „Metafizyce Augu- 
sta Cieszkowskiego”, zyskał stopień doktora 
filozofji na uniwersytecie katolickim w Pae- 
ryżu. Potem przez trzy lata pracował nad 
„filozofją Hoene-W rońskiego, ale studjów nad 
tym niepospolitym bądź co bądź rodakiem 
naszym zaniechał wobec konkluzji, że pod 
względem czysto filozoficznyin teorie Wroń 
skiego są idealizmem niemieckim do absurdu 
posuniętym, a pod względem politycznym 
— pansławizmem, w którym Polska była 
podporządkowana Rosii. 

Zajmował się potem nasz uczony che- 
nja, fizyką i matematyką. Szczególnie inte- 
1esowała go geneza podstaw myślenia. Z 
tych rozważań powstała Jraza krytyczna o 
Kancie p. t. „Podstawy Krytycyzmu” (Wen- 
de); jest to oceni matematycznych podstaw 
„aprioryzmu”. Resztę swego czasu poświę- 
cit ks. Jakubisiak swej najawszej książce 
„O teorji czasu i przestrzeni” (Essai sur 
łeslimitesdefespaceetdutemps), 
jeka właśnie ukazała się w Paryżu w kolek- 
cji „filozofii współczesnej” nakładem księ- 
gerni F. Alcan'a (str. 196 in 8). 

Teoria ks. Jakubisiaka opi.ra sie na 
przestankach logicznych i teoriopoznaw- 
czych Wychodząc z założeń biegunowo 
- przeciwnych Kantowi, a zarazem różnych 
od postulatów  noetyki scholastycznej, ks. 
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szawie ioni to w sposób fachowy wyłyczy- 
li drogi, którymi miał pójść dalszy rozwój 
zakładów elektrycznych, 

Wtedy to wodzi się zarazem problem 
inwestycji, bez których mie można sobie wiy- 
obrazić: żadnego kroku naprzód. Na inwesty- 
cje te nie można było obrócić ami własnych 
dochodów ani też dotacyj z budżetu gminy, 
bo te źródła albo wcale mie istniały albo 
były: nikłe i niewystarczające. Musiano się- 
gnąć ku pożyczce inwestycyjnej. Na rok 
1927/28 otrzymują Miejskie Zakłady Elek- 
tryczne pożyczkę 1,100.000 zł. Jej skutki nie 
dają długo na siebie czekać: zapoczątkowa- 
no budowę  piodmiejskiej komunikacji auto- 
busowej, mozpoczęto budowę nowej roz- 
dzielni w elektrowni, spłacono szereg daw- 
nych zobowiązań, a: wreszcie rozpoczęto 
elektryczne ośświetlanie ulic podmiejskich, 
kładąc w tem sposób kres istotnie skandalicz- 
memu stanowi rzeczy, iż w obrębie Lwowa 
błądzito się ulicami albo zupełnie pozbawio- 
nymi Światła: albo też oświetłonych kompro- 
mitującemi lampami naftowemi, 

Na rok budżetowy: 1928/29 przewidzia- 
mą jest dalsza pożyczka inwestycyjna w 
kwocie 3,850.000 zł. ma mozbudowę sieci 
tramwajowej, zakupienie kontecznych wo- 
zów tramwajowych i budowę mowego dwor- 
ca! tramwajowego. 

Zaciąganie tych pożyczek inwestycyjnych 
mie powimnoby! najmniej napawać troską, 
jak miasto tym nowym zobowiązaniom po- 
doła. Albowiem mawet przy najostnożniej- 
szem obliczeniu rentowność poczynionych i 
zamierzonych inwestycji jest w zupełności 
zapewniona, Tak mp. obecnie kilometr linii 
tramwajowej przynosi 20.000 zł. dochodu; 
gdyby mawet przyjąć zmniejszenie dochodu 
ma 12.000 zł. to: jednak rozbudowa: sieci tram- 
wajowej da już w pierwszym okresie go- 
spodanczym około 28.000 zł. na spłatę annui- 
tetów zakupionych 10 wozów motorowych 
i 10 przyczepek; przyjmując nawet zmmiej- 
szenie się dochodu z jednego wozu w: okre- 
sie przejściowym m 150 zł. na 100 zł. dzien- 
nie, da mimoto w pierwszym zaraz okresie 
gospiodarcziytm około 170.000 zł. na amomty- 
zację i oprocentowanie. Ruch autobusowy, 
zapoczątkowany obecnie na linii Lwów— 
Skniłów da już w tym roku poza amortyza- 
cją i oprocentowaniem pewmą madwyżkę. 
Rozszerzenie sieci kablowej w zakładzie o- 
świetlenia, wobec stale. wzrastającego zapo- 
trzebowania prądu, wzmoże produkcję © 
około. 600.000 kwitg. i da na amortyzację i 
oprocentowanie około 190.000 zł. 

Cały Świat uznał dziś, że bez inwesty- 
cji nie da się pomyśleć rozwój gospodarczy 
na. jalkiemkolwiek polu; to zrozumiał i zro- 
zumieć musiał 4 obecny zarząd miasta. Bez 
rozbudowy, bez dopływu kapitału możliwą 
jest wegetacja a mie życie. Gdy zaś to ży- 
cie bez pożyczki było niemożliwe, wszelkie 
biadania, na: temat niepotrzebnie zaciąganych 
pożyczek są chyba tylko zapoznawaniem 
potrzeb czasu, niezrozumieniem tętna i du- 
cha współczesnego życia gospodarczego. 

A. 


Jakubisiak dochodzi do całkowicie nowego 
rozwiązania problematu poznania. Rozwią- 
zanie to prowadzi w swych konsekwencjach 
do negacji czasu poza sferą Świadomości 
ludzkiej, a natomiast do uznania absolutu de- 
terminacji przestrzennych. Jakkolwiek wnio 
ski te różnią się zasadniczo od uważanych 
dziś za pewniki twierdzeń filozofów, znaj- 
duja one głębokie potwierdzenie w najnow- 
szych wynikach nauk Ścisłych. 

Trudno jest w piśmie codziennem szcze- 
gółowo analizować cenne dzieło filozofa pol- 
skiego. Wystarczy podkreślić, że wśród 
specjalistów francuskich, nawet naibardziej 
„Świeckich”, książka ks. Jakubisiaka obu- 
dziła wielkie zainteresowanie i była powo- 
dem licznych głosów uznania. Poza pracą 
naukową ks. Jakubisiak znajduje jeszcze 
czas na pracę duszpasterską, przyczem bie- 
rże na siebie obowiązki zwykle najtrudniej- 
sze. A więc w czasie wojny był kapelanem 
jeńców-Polaków z armii niemieckiej w obo- 
zie Le-Puy; obecnie, od lat trzech, jest kape- 
lanem więźniów-Polaków;: w tym ostatnim 


charakterze wyspowiadał „przed egzekucją 
sławetnego Władka  Zińczuka i Pachow- 
skiego. 


* * * 


Ukazał się francuski przekład znanej 
powieści Ferdynanda Goetla p. t. „Kar- 
Chat ou la premiére neige”; przekładu do- 
konat p. Marc Helys; powieść ukazała się 
poprzednio w „Corręspondant” a następnie 
wyszła w wydaniu książkowem, nakładem 
wydawnictwa „Renaissance du Livre”, jako 
pierwszy tom „kolekcji autorów polskich”. 
Jest to jeden z rezultatów akcji polskiego 
„PEN-klubu”. Pertraktacje w tei sprawie 
przeprowadzał i wydaniem książki się zao- 
piekował p. Wacław Lednicki, profesor ji- 


Dziesięć lat pracy 
w niepodległej Polsce. 


(Z powodu Powsz. Wystawy w Poznaniu), 


Odbudowana po wojnie Światowej Poi- 
ska, nie może o sobie powiedzi:ć, aby sta- 
uowiła przedmiot szczególnego zaintereso- 
wania dla zagranicy. Do niedawna, dzięki 
wybitnie nieprzyjaznemu ztosutkowi Nieln- 
ców do Polski, byliśmy Świadkami rozpęta- 
nia niebywałej agitacji przeciw naszemu 
krajowi, agitacji, która w zależ1)ści od kon- 
junktur politycznych, mniej lub więcej zys- 
kiwała zagranicą posłuchu — ale która za- 
wsze szkodziła. Szczególnie wi:lką szkodę 
agitacją ta wyrządziła nam w Anglji, nis- 
mniej jednak oskarżanie uas o i:nperializm, 
o ultranacjonalizm, œ ucisk mniejszości na- 
rcdowych, o znęcanie się 1ad więź 1iami po 
litycznymi, szkodziło Polsce i w innych kra- 
iech, jak np. we Francji. Tylko dzięki wy- 
bitnie pokojowej polityce i *ozumuej i pel- 
nej godności taktyce naszych sier rządzą- 
cych, zdołaliśmy wykazać bzzpodstawność 
wszystkich tych zarzu ów. 

Najwięcej jednak na zmianę opinii o 
Polsce w danych krajach zag-uicznych 3d- 
działywały osobiste zetkniiia się poważ» 
nych cudzoziemców z polskimi stosunka- 
mi. Uprzedzony do Polski przəz agitację 
cbcokrajowiec, przekonywał się naoczniz, 
że popełiria się rozmyśliie >szastwą i że 
iniotane oszczerstwa istotnej podstawy niz 
maią. 

W ten sposób po dzizsięciu latach ist- 
nienia, Państwo Polskie zaczyna zagranicą 
uchodzić za czya1ik pokoju, za czy, nik rów- 
nowagi europejskiej, a «e zwykłej ciekawo= 
ści i zainteresowania 'nieszkafńicami tega 
kraju, poczyaa się rod:ić zainteresowanie 
kupieckie. m 

Tysiące kupców zagranicznych chciało- 
by zawrzeć z Polską bliższą znajomość, 
cuciałoby poznać w czem ten kraj celujz, cə 
może wywozić, co wyribia, po jakich ce- 
nach į czy w danej gałęzi wytwó:czości 1i3 
jest daleko tańszy i doskonalszy od fabry- 
katów wyrabianych w innych kr uach. Prze- 
mys} nasz i handel doskonale widzą, że za- 
granica nie kieruje się by1ajmniej senty- 
mentem, ani syinpatjami li tyłko i wyłącz- 
nie „busiaes” mając na oku. 

Nie ulega też najmnizjsz:i wątpliwości, 
że kapitaliści zagraniczni mogą w Polscz 
zarobić, boć w kraju produk ij:my dużo do- 
brych rzeczy, wytrzymułących doskonale 
konkurencję zagraniczną. 

Jeśli z tego punktu widz:nia patrzeć bę- 
dziemy na 10-lecie niepodległzj Polski, to 
zrozumiemy łatwo, że niema wpzost indea!- 
niejszego środka pokazania Polski cudz- 
ziemcom, jak za pośrednictwem Powszech- 
nei Wystawy Krajowej (Poz ań 1929). 

Tu bowiem zobaczy zag.anica cały 
Naród przy produktywnej rcy. 

Jest to także z punktu widzenia moral- 


teratur słowiańskich na uniwersytecie bru- 
kselskim, oraz ceniony krytyk literacki. Re- 
daktorem „Kolekcji autorów polskich” jest 
p. Willemotte, kierownik wydawnictwa „Re- 
naissance du Livre”. 

Tym samym nakładem wyszedł Świeżo 
zbiorek p. t. „Les grands poètes po- 
lonais”. Są to przekłady z Krasińskiego, 
Słowackiego, Mickiewicza i innych dokona» 
ne przez d-ra Włodzimierza Bugiela, który 
napisał także obszerny wstęp o poezji pol- 
skiej. Dr. Bugiel jest już oddawna pracowi- 
tym „ochotnikiem” polskiej propagandy na 
paryskim gruncie. Jego płóra jest np. ksią- 
żka „La Pologne et les Polonais”, 
jaka w roku 1921 wyszła u l3ossard'a. 

Skoro o przekładach pisarzy polskich 
mowa, warto zaznaczyć, że „Pulskie T-wo 
popierania stosunków  literacko-artystycz- 
nych pomiędzy Polską a Francją? funkcjo- 
nujace w Paryżu od roku, również zamie- 
rzało wejść w porozumienie z jednym z wy- 
dawców paryskich celem wydania serii prze 
kładów polskich powieści; p. B. G. za- 
żądał jednak aby mu zagwarantowano 
zakup tysiąca egzemplarzy każdej po- 
wieści po cenie sprzedażneji. Warunki ie 


słusznie uznana za zbyt wygórowane. 
z x% * 


* 


Paryski „sezon” jest w pzłni, nie więc 
dziwnego, że mieliśmy w bliskich odstępach 
czasu szereg koncertów Jolskich. Z wielkiem 
powodzeniem grała p. Wanda Piasec- 
ka, chlubnie znana pianistka; z niemniej- 
szym sukcesem Śpiewała w tej samei sali 
(u Płeyel'a) p. Stanisława Argasifi- 
ska: głos, dykcja i wysoka umiejętność od- 
twórcza pieśniarki polskiej znakomicie się 
uwydatniły zarówno w utworach Schu- 
manna, jak Floneggera i Szymanowskiego. 


— 


nego i politycznego Środk propigandowY 
wielkiej wagi. Należy go wykorzystać w Cà- 
łej pełni, aby przez opieszałość, czy nier- 
zumną oszczędność 1ie zniw :czyć rezulta- 
tów, jakich się ca'a Polska po Powszech: 
nej Wystawie Krajowej spodzi:wa. 

Do celu prowadzi »rzzedzwszys:iet 
gretnialne, wzorowe i jakuajobfit;ze obesłł- 
nie Wystawy wytworami pols:iego ducha 
polskich rąk i polskiej zi-mi. 

Dalej chodzi o spriwność vrg mizacji- 
Ta — posiada za fa ir społeczeństwa, choć 
i tutaj sprostanie mu zalzży w dużej mierze 
od środków fiaansowych. To też leży w in- 
teresie całej Polski, aby w społeczeństwie 
znalazły się cdpowiedsie fina1se na Pow- 
szechną Wystawę Krajową, a dotychczas?" 
wy sukces starań stanowi rętJjmię zwy- 
cięstwa. 


a OGG" 


Piśmiennictwo. 


„Samorząd Miejski, W zeszycie Nr. 4 
„Samorząd Miejski” organu Związku Miast 
Polskich zagadnienie przedsiębionstw komi- 
nalnych zostało obszernie omówione w arty- 
kule p. t. „Przedsiębiorstwa Komunalne" pió- 
ra L. W. Biegeleisena. Pracę swą autor roz- 
bił na działy omawiając w pierwszym ro- 
dzaje przedsiębiorstw komunalnych, zazna- 
czając, iż teraźniejszy układ stosunków i sił 
gospodarczych wpływa wybitnie na mozwój 
tego, rodzaju przedsiębiorstw, których celem 
jest uimożliwienie najlepiej obsłużyć miesz- 
kańców gminy, W dziale drugim podamy jest 
rozwój historyczny przedsiębiorstw komu- 
nalnych w różnych krajach; gospodarczym 
i administracyjnym podstawom przedsię- 
biorstw komunalnych jest poświęcony dział 
trzeci, w którym autar rozważa uzasadnie- 
nie gospodarcze tych przedsiębiorstw pod- 
kreślając, iż całe: ich znaczenie leży w mož- 
liwości podporządkowania ich ogólnym ce- 
iom dobra publicznego. W porównaniu przed 
siębiorstw komunalnych z prywatnych autor 
na podstawie statystyki przeprowadzonej 
przez Niemcy wykazuje iż sprawnie prowa- 
dzone qrzedsiębiorstwa komunalne przyczy- 
niają się do obniżenia taryf usług i świad- 
czeń. Ważną jest rzeczą wreszcie czynnik 
publiczny w przedsiębiorstwach komunal- 
nych omówiony w dziale V-tym, jak rów- 
nież sposób prowadzenia rachunkowości ko- 
munalnej, która winna opierać się na rachim-= 
kowości ikupieckiej, co daje możność jasnego 
stwierdzenia rentowności przedsiębiorstwa. 

„Nowe ubezpieczenia spoleczne" omó- 
wione zostały w następnym artykule przez 
Marjana Władlysłarwa Tułacza. Omawiany 
zeszyt kończy artykuł traktujący o metodach 
statystyki mieszkaniowej z punktu widzen:a 
międzynarodowych porównań  statystycz- 
nych między: sobą. 


Największy przecież sukces odniosła w du- 
żej sali Gaveau p. Lucyna Robow ska: 
Odegrała trzynaście utworów trzynastu 
wyłącznie polskich kompozytorów, z któ” 
rych kilku Paryż dotychczas nie znał. Wia- 
domo, że p. Robowska poświęciła swą gre 
(wysoko bardzo postawiona) wyłącznie pol- 
skiej muzyce fortepianowej Ta niestrudz”” 
na orędowniczka i bezinteresowna przył!“ 
ciółka polskich kompozytorów jest już W 
kraju znana i powszechnie ceniona. Nie sły” 
szeliśmy jej jeszcze w Paryżu. Należy się P 
Robowskiej szczere uznanie i podzięka 24 
trud, jaki sobie zadała, albowiein jej „reci 
tal” był udanem przedsięwzięciem propagāń 
dowem w najlepszem tego słowa znaczenit: 
Skoro o muzyce polskiej mowa, to K0“ 
rzystamy ze sposobności, aby wypełnić jes” 
cze jeden miły obowiązek i choć w paru sł0” 
wach napisać o Stow. Młodych Mu 
zyków Polskich w Paryżu. Nie 
zmordowanym prezesem  Siowarzyszenia 
jest p. Piotr Perkowski, a sekretarzem — ? 
Feliks Łabuński. Poza obroną interesów 24” 
wodowych, Stowarzyszenie duże oddaje W 
sługi sprawie szerzenia naszej muzyki WŚ 
Francji, oraz zacieśniania stosunków mr 
zycznych francusko - polskich.  Onegdź! 
właśnie odbył się staraniem Stowarzy” 
szenia wielki koncert symfoniczny w $° 
„Mogador”: orkiestra Pasdeloup, jedna £ 
najlepszych, jeśli nie najlepsza  orkiest”* 
symfoniczna Paryża, odegrała pod dyrekch 
p. René Bathon'a utwory czterech młody”. 
muzyków polskich, a mianowicie Kari 
Szymanowskiego, Piotra Perkowskiego Eu 
genjusza Morawskiego i Aleksandra Ta” 
mana. - 


| Malej zmiżce oen papierosów i tytonm 


Głównego Urzędu Statystycznego ukazał 
SIę zeszyt 8 Wiadomości Statystycznych na 
teść którego złożyły się między innemi 
lastępujące zestawienia obejmujące aktual- 
le dane z życia gospodarczego Polski. 
Producja górniczo-hutnicza w r. b. Han- 
del Zagraniczny Polski w m. marcu r. b. 
uch statków w porcie gdyńskim. Koszty 
Uuzymania w/g obliczeń Komisji lokalnych. 
Ceny hurtowe artykułów przemysłowych. 


f <©ny giełdowe zbóż — przegląd między- 


larodowy. Bezrobocie i państwowe pośred- 
lietwo pracy. Kursy dewiz i papierów pro- 
tentowych na giełdzie warszawskiej. Wskaź- 
tiki 45 akcyj. Sieć banków kredytu krótko- 
€rminowego w Polsce. Wkłady w insty- 
lucjach kredytowych. Wydatki i dochody 
dństwa. Pozatem zeszyt zawiera ciekawe 
ane z wyborów do Sejmu i Senatu z dnia 
da }1 marca r. b. Całości zeszytu dopeł- 
Niają wykresy oraz liczne przeglądy mię- 
Zynarodowe. 


mRNA 


PIEROSÓW W STANACH ZJEDNOCZO- 
NYCH. , 

W ostatnich czasach dał się zawważyw 

W Stanach Zjednoczonych niebywały wzrost 
onsumpcii tytoniu, Fabrykanci popularnych 
arek oznajmiają © tem ustawicznie w 
Śwych wspaniałych reklamach, a amery- 
añskie ministerstwo. skarbu potwierdziło 
ten fakt. Trzy pierwsze kwartały roku bu- 
żetowego wniosły: w pozycji dochodów po- 
tkowych z tytoniu o 20 miljonów dolarów 
Więcej, niż w tym samym okresie roku 0- 


OLBRZYMI WZROST KONSUMPCJI zo:| 


| Stamiego. Ogólnie przypisuje się to zwięk- 


ne użycie tytomiu ciągle wzrastającemu 


Upędobanin kobiet do nikotyny a także 
Ze 


Względu na sima konkurencję. 


KONSTANTYNOPOL BEZ JAZZBANDU. 

Konstantynopol był do niedawna: pra- 
Wdziwem Ełdoradoi dla iazzbandzistów, któ- 
łzy opanowali w tem mieście wszystkie lo- 
kale rozrywkowe, kawiarnie, restauracje i 
t p. Wywołało to silną opozycję ze strony 
Mrzeciwników jazzu a zwolenników starych 
Biegni tureckich. To też nierzadko dochodziły 


66 bijatyk między wrogami i zwolennikami 


*zzjbandu, a czasami i nóż był w robocie. 

W interesie zatem publicznego bezpieczeń- 

Stwa pnefekt Konstantynopola: zabroni} na 

Brzyszłość produkcyi jazzbandowych, do- 

Bomagając tem samem konserwatystom do 
elnego zwycięstwa. 


DWA FOMNIKI ZA JEDEN SER. 

We Francji odsłonięto w tych dniach 
Bomnik Marji Harel, mieszkanki wsi Vinou- 
iers, w gminie Camembert. wynałazczym 
Sera. noszącego nazwę tei gminy. Pomnik, 
Drzedstawia  wynalazczynie — Camember ta, 
Stojąca przed tablicą bronzową. na którel 
Brzypommiano, że nietylko była wynalazczy- 
Mia słynnego sera, ale także przez wynala- 
Zek swój twórczynią wielkiej gałęzi prze- 
mysłu Normandii. 

Nie jest to jednak jedyny pomnik Marji 
Harel, dawniej już bowiem na wzgórzu, znaj- 
duiącem się w obrębie iei niegdyś postadło- 
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Wiadomości statystyczne. Nakładem | 


Z sali sądowej. 


Obraz skrajnej deprawacji; zanik wszel- 
kiej moralności, a zarazem wielka tragedja 
złamanych istnień ludzkich. Ojciec pijak, 
rozpustnik; ognisko domowe, to jedno pa- 
smo udręki ich wszystkich ; brutalne krzyki 
mącą spokój mieszkańcom domu. Rodzi się 
w nich myśl szatańsko-zbrodnicza; przynosi 
syn 19-letni chłopiec, rewolwer do domu, 
wręcza go siostrze; nie sprzeciwia się temu 
matka. 17-letnia dziewczyna kieruje morder- 
czą broń do pogrążonego we śnie ojca, a 
gdy on się mimo rany zrywa, zadaje mu 
jeden za drugim cios siekierą; dwoje in- 
nych przytrzymuje go, by tem pewniej nie 
uniknął Śrnierci. 

Stanęła dziś przed sądem przysięgłych 
we Lwowie Kazimiera Bembenowa i dwoje 
jej dzieci: Stefan i Stanisława, oskarżeni o 
skrytobójcze morderstwo. 

Przewodniczy s. ©. Angielski; oskarza 
prokurator dr. Laniewski. Za trzy dni zapa- 
dnie wyrok. 


ZE ŚWIATA. 


ści, wznosi się obelisk granitowy, poświę- 
cony pamięci wymalazczyni Camemberta. 


ny 


ZNIESIENIE ZADAŃ DOMOWYCH W 

SZKOŁACH CZECHOSŁOWACKICH. 

Od dłuższego czasu tóczy się dyskusia w 
Czechosłowacji w kierunku jak najmniejsze- 
go obciążania dzieci szkolnych zadaniami 
domowemi ze względu na to, że z powodu 
panującego kryzyst mieszkaniowego, czę- 
sto brak dziecku potrzebnego do pracy: miej- 
sca i spokoju. Oddział Ligi Masaryka dla 
zwalczania tuberkulozy w Czeskiej Trzebo- 
wie zwrócił się do centrali w Pradze z proś- 
bą o interwencję w tej sprawie, aby z poda- 
mych właśnie przyczyn ilość zadań domo- 
wych została ograniczona, i aby, o Je to 
możliwe, wszełkie zadania były opracowy- 
wane w szkole. 


BADANIE NAUKOWE GROBOWCA 
KRÓLÓW CZESKICH. 


W Pradze w katedrze św. Wita prze- 
prowadza się obecnie prace maukowe celem 
zbadania zawartości trumien. Specjalna ko- 
misja! naukowa, w skład której wchodzi kil- 
ku profesorów, architektów, przedstawiciele 
ministerstwa szkolnictwa i sier kościelnych 
przeprowadziła już częściowe badania tak, 
że w najbliższych dniach będzie można pro- 
chy królów i członków ich rodzin ułożyć 
znów ġo trumien tymczasowych, w których 
pozostaną aż do czasu wykończenia restau- 
racji grobowca. Prochy spoczną potem de- 
finitywnie w trumnach metalowych, w spe- 
cialnym kamiennym sarkofagu. 

Niektóre: ciała znaleziono przy otwar- 
ciu grobowca w stanie, który w znacznej 
mierze utrudniał badanie naukowe. Pomimo 
tego prof. Dr. Matiegka z wielką ostnożno- 
Ścią i dokładnością przeprowadził pomiary 
wszystkich poszczególnych Kości i całych 
szkieletów, dyktując spostrzeżenia swoje do 
protokołu. W pierwszej otwartej) trumnie 
znaleziono «cialo. królewicza Wacława, syna 
Karola IV., w drugiej prochy córki Maksy- 
miljana H.. szesnastoletniei Eleonory, w dal- 
szych ciało Władysława Pogrobowca, Cesa- 
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tza (Karola IV. (Wacława IV. Jerzego 
z Podobradów i Rudolfa H. Trumny: dębowe 
były iuż tak silnie zniszczone, że trzeba by- 
lo pracować z największą ostrożnością ; wy- 
noszono je bardzo uważnie z grobowca i 
ustawiano ma długim stole, pokrytym białym 
obrusem. Prof, Dr. Matiegka wyimowat po- 
tem poszczególne części szkieletu i po prze. 
prowadzeniu pomiarów ukiadał w mowej 
tymczasowej trumnie razem z przedmiotami 
w irummnach zmalezionemi. Wszystkie posz- 
czególme: kości, jak i całe szkielety fotogra- 
fowano, IW niektórych trumnach, zwłaszcza 
u Władysława Pogrobowca, Karola IV. i 
Króla Jerzego znaleziono zupełnie dobrze 
zadhowane wspaniałe części odzieży, które 
arch. Mergolt odrysowywał. Z klejnotów 
znaleziono tylko jeden pierścień, ponieważ w 
XV wieku został grobowiec obrabowany. 


Z Giełdy. 


OBROTY W AKCJACH. 
Lwów, duia 9 maja 1928. 


5% Państwowa Pożyczka konwersyjna: pła- 
cą 66, żądają 67, transakcje 66.50. 

Chodorów Tow, Akc.: płacą 148,50, żądają 
151.50, transakcje 150.00. „Gazolina” prz. nafty: 
placa 38.70, żądają 34.30, transakcje 34.00. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Na Giełdzie tylko sporadyczne transakcje w 
maku po cenie w ramach dotychczasowych no- 
towań. 

Pozatem stagnacja w obrotach giełdowych 
i pozagiełdowych, 

Ceny utrzymane. 

Femdencja: utrzymana, usposobienie mdłe. 

Mak niebieski 110.00-—120.00. 

lnne kursa bez zmiany. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 9 maja 1928. 


Dolary St. Zjednoczon. 889 891 8:87 
Franki franc. —— -—— —— 
Kopenhaga = -= — —— 
Sztokholm — —— —— 
Belgja > == = =" 
Holandja 359-60 36050 353-70 
Londyn 43:51 43:61 43:40 
Nowy Jork 8:90 8:92 8-88 
Paryż 35-09 35:18 3u*00 
Praga 26'41'/, 26:48 2635 
Szwajcarja 171-79 172:22 171:36 
Wieden 12543 12574 12512 
Włochy 47:47 47-22 46-88 


50% pożyczka konwersyjna 6700 

pożyczka kolejowa konwersyjna 6200 
pożyczką kolejowa "== 10430 
pożyczka dolarowa 85°75 
dolarówka 7900 76:50 
87 listy zastawne Banku Gospod. Kraj. 9400 
8*/, listy zastawne Banku Rolnego 9400 

8'% oblig. komun. Banku Gosp. Krajow 94uU 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 
Warsz wa, dnia 9 maja 1928. 


Bank Dysk. 13300 Cegielski 47:00 
Bank Handl. 11700 Lilpop Ran 43-75 
Bank Pol. 16520-16600 Norblin 200-00 
Bank Zw. Sp. Zar. 8600 Ostrowiec B. 122-50 
Spiess 162:50 121—121'50 
Siła światło 12600 Parowozy  45-45'50-44'50 
Częstocice 63:00 Rudzki 58:00 
Warsz. cuk.. 77:00 Borkowski 18:50 
Firlej 57:50-58:00 Haberbusch 20000 
Wegiel 95:25 Spirytus 39-50 

GIEŁDA KRAKOWSKA. 

Kraków, dnia 9 maja 1928. 
Bank Polski 164:50 Tohan 13:50 
Bank Pzem 105:00 Chodorów 151:50 

GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, dnia 8 maja 1928. 
Amsterdam 28622 Bankverein 24:25 
Belgrad 12-43*/, Bodenkredit 116:60 


Berlin 169-78 Kreditanstalt 62-00 
Bruksela 89:10  Angłobank 28:85 
Budapeszt 123:98/, Hipoteczny 74 00 
Bukareszt 4-37:/, Kompas 0:88 
Kopenhaga 19030  Landerbank 3850 
Londyn 3463"/, Merkury 25:75 
Madryt 11920 Unionbank —— 
Medjolan 37-39!/, Obroto — 
N. Jork 709:50 Kolej ocna 103900 
Paryż 27:921/, Zivnosteńska — 
Pisga 21:021/, Czeruiowce —— 
Sofja 5:1095 Austr. kol. p. 31:50 
Sztokhołm 190:40 Kolej połudn. 15:25 
Warszawa  79-:5/-79-851/, Goleszów 120:95 
Zurych 13674 Cement = 
Amerykańskie 70625 Browary 1:20:00 
Bułgarskie ——  Alpiny 44:55 
Niemieckie 169:55 Berg u. Hätten 75050 
Francuskie 2788 Krupp 121 
Włoskie 37:37 Poldi Hätte = 
Jugostowlańskie 12:41 Prager Eisen -e 
Polskie =i ma 126:00 
Czeskie —— Skoda 250 00 
Węgierskie —'— _ Siersza —00 
Szwajcarskie 13640 Silesia ois 
Angielskie —— Zieleniewski 15 65 
Holenderskie 12410 Apollo -s 
Ramuńskie —— Fanto 6:55 
Belgijskie —— Karpa 3025 
Renta majowa —— Galicja 73:75 
Renta lutowa 0'669 Nafta 3025 
Renta koronowa 0675 Schodnica — 
Dunaj S. Adria  —— Rakszawa 
Tureckie 46-12 Baak Małop. —— 

GIEŁDA ZURYCASKA. 

Zurych, dnia 10 maja 1925. 
Otwarcie Zamknięcie 
Paryż 20-42'/, 20:42 
Loadyn 25-32'/ą 25'321/, 
Nowy Jork 51885 5:18:80 
Belgja 72-45 72:45 
Włochy 27-34 27*33*/, 
Hiszpanja 87 30 87:00 
Holandja 209-32 209-321/, 
Berlin 12412 124-121 
Wiedeń 73-00 73:01 
Sztokholm 139-20 139-20 
Oslo 138:90 139:00 
Kopenhaga 139-20 139-20 
Sotja 3:741/ 3:74'/ 
Praga 15-37 15:38 
Warszawa 58:1713 58-15 
Budapeszt 90:65 90:63'/ 
Białogród 9-13:25 9:13: 
Ateny 6:80 6-80 
Konstantynopol 2:64'/, 264'/, 
Bukareszt 321), 320 
Helsiagfors 13-09 13:09 
Buenos Aires 22200, 222-900 
GIEŁBA PARYSKA. 

Paryż, dnia 8 maja 1928. 
Londya 124-02 Holandja 102500 
N. Jork 2541 Praga 7540 
Belgja 35575 Rumunja 15:85 
Włochy 13400 Niemcy 6U8:0U 
Szwajcaria 48975 Wiedeń 356-00 

GIELDA LONDYŃSKA. 

Londyn, dnia 8 maja 1928. 

N. Jork 4885:09 Niemcy 20'402 
Foiandja 12098 Szwajcarja 28'32 
Francja 12402 Praga 16475 
Brigja 5498 Wiedeń 34:68 
Włochy 9263 Warszawa 43:51 


Redaktor naczelny i odpewiedzialny: 
Dr. MARCELI SZAROTA. 
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BRZUSZNE i RUPTUROWE 


Stanisław Baran 


Lwów, Akademicka 26. 
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LICYTACJE 

E. HI. 3243/26/61, Edykt licytacyjny. Dnia 23 
plaja 1928 godzina 11 rano sala HI. odbędzie się 
R zasadzie równocześnie zatwierdzonych wa- 
imków licytacyjnych licytacja wastępujących re- 
kiosci; ks. gr. gm. m. Lwowa whl. 620/III, po- 
pra realności łk. 692 3/4 wartość szacunkowa 
"2.158 zł, whl. 681/H1. połowa realności lk. 748 
Są wartości szacunkowej 21.619 zł, whl, 835/11. 
solową realmości lk, 624 3/4 wartości szacunko- 
la 27.207 zł.. wbl. 956/III. połowa realności bez 
<zby, konskr. wartości szacunkowej 27.426 zł. 
nem 155.410 zł połowa budynków fabrycznych, 
x ZAdzenie na gruntach powyższych realności. 

ajniższa oferta wszystkich połów tych realności 
Acne sprzedać Się mających wynosi 77.705 zł. 
20 realności 620/IH. whl. ks. gr. gm. m. Lwowa 
zależą przynależności oszacowane na 21,358 Zł., 
© realności whl. 681/HI. gm. Lwowa na 1219 Zł. 
„ realności whl. 835/111. gm. Lwowa na 607 zł. 
gzęjużebność czynnej na 250 zł., do realności whl. 
M IM. gm. Lwowa na 7465 zł, Poniżej najniż- 
zej oferty sprzedaż nie mastąpi. 4224—3 
Sąd powiatowy S. J.. Oddział II. 

. Lwów, dnia 23 marca 1928, 

E. XXVI. 7432/27/6. Edykt licytacyjny oraz 
se Wanie do zgłoszenia wierzytelności. Na wnio- 
aj Wasyla Farymy w Dabrohostowie jako stro- 
19 egzekwującej odbędzie się dnia 12 czerwca 
= godz. 10 przedpoł. w biurze Nr. 81 na za- 
cy %e obecnie zatwierdzonych warunków li- 
Sacha następujących realmości: księga gruntowa 
gą, nik whl. 1472 dom mieszkalny wraz z pla- 
waj i ogrodem pb. 243/1, i pgrt, 345/2, wartość 
mi. Utłkowa wraz z przymależ. 4.893 zl.. najniższa 

Mta 3.262 zł. Do realności whl. 1472 ks. gr.! 


Dobrohostów należą następujące przynależności: 
drzewa owocowe i oparkanienie oszacowane na 
31 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż mie na- 
stąpi, 4208 
Sąd powiatawy, Oddział XXVI. 
Drohobycz, dnia 9 kwietnia 1928. 


E. 496/28/7. Edykt licytacyjny. Na wniosek 
Leizora. Lotringera odbędzie się dnia. 19 czerwca 
1928 o godzinie 9 rano w tut. Sądzie biuro Nr. 19 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licytacja 
realności whl. 436 księgi gmintowej gminy Ka- 
mionka strum, złożonej z ublkat. 99 plac miejsoo- 
wy, wartości szacunkowej 1940 zł. Najniższa 
oferta 970 zł., poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd powiatowy, Oddział IV. 4209 

Kamionka strum., dnia 2. maja 1928. 

E. 688/27. Edykt licytacyjny. Dnia 30 maja 
1928 godzina 9 przedpołudniem odbędzie się w 
tutejszym Sądzie biuro Nr. 1 licytacja połowy 
realności składającej się z parceli budowlanej 
liczba katastralna 96 i parcel grumtowych Ikat. 
163/1, 163/2, 736/2, 7137/1, 73712 księgi grumtowej 
gminy Wituszymce zobowiązanego Wasyla Ciz- 
mana własnych. Wartość szacunkowa 860 zł. 
Najniższa oferta 573 zł. i 4257 

Sąd powiatowy, Oddział 18 

Niżankowice, dnia 6 maja 1928. 


E. 1900/27. Edykt licytacyjny. Dnia 12 czer- 
wca 1928 o godzinie 8 i pół rano odbędzie się w 
tutejszym Sądzie licytacyjna sprzedaż całej re- 
alności whl. 318 gm, Olszana z przynależnościami 
oszacowamej ma 3540.75 zł. Najniższa oferta 
2360.50 zł. 4259 

Sąd powiatowy. 

Stary Sącz, dnia 6 kwietnia 1928. 


E. 2269/27. Edykt licytacyjny. Dnia 28 czer- 
wca 1928 o godzinie 8 pół rano odbędzie się w 
tutejszym Sądzie dicytacyjma sprzedaż 1/4 części 
realmości whl. 539 gminy Stary Sącz oszacowanej 
na 4000 zł. Najniższa oferta 2000 zł. z przynalez- 
Nnością. 4258 

Sąd powiatowy. 

Stary Sącz, 19 kwietnia 1928. 

FE. 6014/27/5. Edykt licytacyjny. Dnia 23 ma- 
ia 1928 o godz. 9 przedpoł. odbędzie się w Są- 
dzie pow. w Kołomyji w biurze Nr. 70 licytacja 
3/14 cz. realności obj. whl. 413 dla V dz. gm. m. 
Kołomyja, składającej się z pbud. 2084/6 Z per. 
4892/3. Najniższa oferta 137 zł, Warunki licyta- 


Sąd powiatowy. 

Kołomyja, 14 kwietnia 1928. 4263 

E. VIIL 5730/27/8. Fdykt licytacyjny. Na 
wniosek Ludwiki Bielskiej i spóln. iako strony 
egzekwującej, odbędzie się w tut. Sądzie ul, św. 
Jana biuro NI. 49, M. p. dnia 23 maja 1928 o godz. 
10. przedpoł. licytacja realności 'whl. 236 kd. grt. 
Kraków Krowodrza składającej się z parc. bud, 
obszaru 396 m. kw. z kamienicą dwupiętrową. 
Wartość szacunkowa 65.020 zł. 95 gr. Najniższa 
oferta 32.510 zł. 48 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi, 
j 5 powiatowy cywilny, Oddział VIII. 

Kraków. dnia 12 kwietnia 1928, 


C. 224/28. Edykt kuratorski. w sprawie pro- 
cesowej Teodory z Markowiczów Jacenikowej 
w Złodkiem przeciw stronie pozwanej niewiado- 
memu z miejsca pobytu Mironowi Markowiczowi 


cyjne są do przejrzenia: w kancelarji sądowej. 


1 , Się mającego kuratora ad 
actum. i spół. o dział fizyczny gruntu. Rozprawa 
w tej sprawie wyznaczoną została w tut. Sądzie 
na dzień 16 maja 1928, godz. 9 ranc. Dla niewia- 
domego z miejsca pobytu Mirona Markowicza 
ustanawia się kuratorem Adama Barnę w Złoc- 
kiem. 4265 
Sąd powiatowy. Oddział II. 


: rąk ustanowić się 
Muszyna, dnia 8 maja 1928. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 56/28. Mikołaj Czypak syn Michała uro- 
dzony 25 stycznia 1890 w Kamionce strumiłowej 
zaginął Od roku 1919 jako żołnierz ukraiński. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się, aby o zaginionym wwiado- 
miono do 1 roku Sąd lub kuratora adwokata Dra. 
Wania w Złoczowie. ać 

Sad okręgowy. 

Złoczów, 2 kwietnia: 1926. 

T. 72/28. Władysław Steifuniu urodzony 26 
stycznia 1885 w Brodach zaginął od roku 1917 
jako żołnierz austriacki w niewolk rosyi« : 
Wdrażając postępowanie celem uznania go za 


4l zmarłego, wzywa się aby © zaginionym uwiado- 


miomo do 6 miesięcy Sąd lub kuratora adwokata 
Dra. Kołaczkowskiego w Złoczowie. 4255 
Sąd okręgowy. 
Złoczów, 24 marca 1928. 


T. 107/28. Filemon Kosził urodzony około ro- 
ku 1872 w Bełzcu powiat Złoczów jako żołnierz 
austrjacki zmarł w 1916 roku na froncie de" 
skim, Wdrażając postępowanie celem udowodie— 


FRA - 


OI E 


— 


i : 7 
mia Śmierci, wzywa Się 4by o zaginionym uwia- 
domiono do 3 miesięcy Sąd lub kuratora adwo- 
kata Dra. Hessla 'w Złoczowie. 4256 
"KMOB8 JO pes 
Złoczów, 2 kwietnia 1928. 


T. 45/28. Izak Wclf  Kranz urodzony 1894 
Tartaków żołnierz zaginął 1916 pod Równem. 
Celem uznania za zmarłego wzywa się aby do 
ôl roku zgłosił się lub udzietono wiadomości 
e min Sądowi. 4232 

Sąd okręgow» cywiuy. Oddział WH, 

Lwów, 29 marca 1928. * 

T. 24/27. Teodor Dubas urodzony 26 maja 
1878 w Turzu powiat. Radziechów zaginął od roku 
1914 jako żołnierz austrjacki na wojmie świato- 
wej. Wdrażając postęrowamie celem uznania go 
zaz marłego, a małżeństwa z Marją ur. Cebrow- 
ską zawartego za rozwiązane, wzywa się, aby 
o zaginionym uwiadomiomo do 6 miesięcy Sąd 
lub kuratora adwokata Dra. Strusiewicza w, Zło- 
czowie, którego ustanawia się obroficą węzła 
małżeńskiego. 4242 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 19 marca 1927. 


T. 30/27. Jan Romaniw urodzony 17 września 
1885 w Turzu powiat Radziechów zagimął od roku 
1915 jako żołnierz austriacki na wojnie świa- 
towej, Wdrażając rostępowanie celem uznania 
go za zmarłcgo, a małżeństwa z Anastazją ur. 
Prokopyszyn zawartego za wozwtązane, wzywa 
się aby o zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy 
Sąd lub kuratora adwokata Dr. Hessa w Złoczo- 
wie, którego ustanawia się obrońcą węzła mał- 
żeńskiego. 4243 
ei Sąd okręgawy. 

Złoczów, 16 marca 1927. 


T. 433/27. Michał Kłak sym Jana urodzony 8 
grudnia 1894 w Woroniakach, powiat Złoczów 
zaginął od roku 1917 jako żołnierz austrjacki na 
wojnie światowej. Wdrażając postępowanie ce- 
lem uznania go za zmarłego wzywa się aby o za- 
ginionyn uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub 
kuratora adwokata Dra. Strusiewicza w Złoczo- 
wie. 4244 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 16 stycznia 1928, 

T. 454/27. Jacko Sołomka urodzony 14 czer- 
wca 1894 w Kadłubiskach powiat Brody zaginął 
od roku 1918 jako żołnierz austriacki na ¡wojnie 
światowej. Wdrażając postępowanie celem u- 
zmamia go za zmarłego wzywa się, aby! o zaginio- 
mym tuwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub kura- 
tora: adwokata Dra. Schotza w Złoczowie. 4245 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 10 marca 1928. 


T. 464/27. Józef Charko sym Grzegorza uro- 
dzony 1888 r. w Dobrotwonze powiat Kamionka 
strum, zaginął od roku 1916 jako: żołnierz au- 
striacki na wojnie światowej. Wdrażając postę- 
powanie celem uznania go za zmartego wzywa 
się aby o zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy 
Sąd łub kuratora adwokata Dra. M. Schwagera 
w Złoczowie. 4246 

Sąa okręgowy. 

Złoczów. 13 marca 1928. 


T. 479/27. Dmytro Derech syn Jana urodzony 
3 marca 1891 w Czystopadach powiat Zborów 
zaginął od roku 1914 jako żołnierz austrjacki na 
wojnie światowej. Wdrażając postępowanie ce- 
lem uznania go za zmarłego, wzywa się aby. 
o zaginionym wuwiadomiono do 6 miesięcy Sąd 
lub kuratora adwokata Dra. Kitaja w Złoczawie. 
Sąd okręgowy. 
Złoczów, 12 marca 1928, 4247 


T. 12/28. Stefan Hłuszczak urodzony 8 sty- 
cznia 1883 w Zbrojach ad Stanisławczyk powiat 
Brody zaginął od roku 1915 jako Żołnierz au- 
strjacki na wojnie światowej. Wdrażając postę 
powanie celem uznania go za zmarłego, wzywa 
się aby o zaginionym uwiadomiono do 6 miesię- 
cy Sąd lub kuratora adwokata Dra. Naglera w 
Złoczowie. 4248 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 24 marca 1928. 


T. 18/28. Stefan Świtłyk urodzony 4 paź- 
dziernika 1876 w Jackowcach powiat Zborów 
zaginął? od roku 1014 jako żołnierz austriacki na 
wojnie Światowej. Wdrażając postępowanie ce- 
lem uznania go za zmarłego wzywa się aby 
6 zaginionym uwiadomiono dò 6 miesięcy Sąd 
lub kuratora adwokata Dra. Fessla w Złoczowie, 

Sąd okręgowy. 
Złoczów, 21 marca 1928. 4249 


T. 21/28. Framciszek Śrwięs urodzony 26 mar- 
ca 1875 w Maziarni Wawrzkowej powiat Ka- 


miomka strum. zaginął od roku 1915 jako żołnierz | == 


austrjacki w niewoli rosyjskiej. Wdrażając. po- 
stępowanie celem uznania go za zmarłego wzy- 
wa się aby o zaginionym uwiadomiono do 6 mie- 
sięcy Sądl lub kuratora adwokata Baltarowicza 
w Złoczowie, 4250 
Sad! okręgowy. 
Złoczów, 13 marca 1928, 


T. 34/28, Michał Piętak urodzony 7 paździer- 
nika 1879 w Slowicie powiat Przemyślany zagi- 
nął od roku 1916 jako żołnierz austrjacki na woi- 
mie światowej. Widrażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego wzywa się aby o zagi- 
mionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub ku- 
ratora adwokata Dra. M. Grubera. 4251 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 2 kwietnia 1928. 


T. 36/28, Aleksander Fedyszyn urodzony 25 
marca 1888 w Krzywicach powiat Przemyślany 
zaginął od roku 1918 jako Żołnierz austrjacki w 
niewoli rosyjskiej. Wdrażając postępowanie 
lem uznania go za zmarłego Wzywa się. ^9 
o zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sad 


lub kuratora adwokata Dolnickiego w Złoczowie. | 


Sąd: okręgowy. 


Złoczów. 2 kwietnia 1928. 4252 


6 


T. 108/24. Jan. Wąsowicz, syn Ludwika uro- 
dzony 16 maja 1895 w Brodach zaginął w r. 1919 
„we. wojnie polsko-bolszewickiej biorąc «w niej 
udział jako żołnierz polski. Wdrażając postępo- 
wanie celem uznania go za zmarłego wzywa się 
aby uwiadomione o zaginionym do l'roku Sąd 
lub kuratora adw, Dra. Epsteina w Złoczowie. 

Sąd okręgowy. 


Złoczów, 21 paździermika 1924. 4241 
T. 620/27 Mikołaj Deneka urodzony 1316 
Lubieniec nowy jako żołnierz w niewoli rosyj- 
skiej zmarł 1918. Celem udowodnmienia śmierci 


wzywa się aby do 3 miesięcy zglos się lub u- 
dzielono wiadomości o nim Sądowi, albo Drowi 
Oblasowi adwokatowi we Lwowie. 4231 
Sąd okręgowy cywiłuv, tddzia: VH, 
Lwów, 14 stycznia 1928. 
T. 32/28/38. Jan Dzikowicz urodzony 8 sier- 
pnia 1881 jako jeniec zmarł w Rosii. Wiadomości 
o nim udzielić należy tutejszemu Sądowi, który po 


trzech miesiącach wyda ostareczne orzeczenie. 
Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Stryj, dnia 5 marca 1928. 4212 


T. 72/28/83, Piotr Perejimybida urodzony 7 
lipca 1887 jeniec wojenny zagrnął 1919. Wiado- 
mości o nim udzielić należy tutejszeme Sądowi, 
który po roku, wyda ostateczne orzeczenie. 4213 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 31 marca 1928. 

T. 146/27/3. Iwan Turus urodzony 1 czejwca 
1865 zamieszkały w Koniuchowie, żonaty wzięty 
przez wojska austrjackie na forszpan miał umrzeć 
w szpitału w Dukli. Wiadomości o mim udzielić 
należy tutejszemu Sądowi, który po trzech mie- 
siącach wyda ostateczne orzeczenie. 4214 

Sąd okręgawy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 23 czerwca 1927. 

T, 16/28/4, Maksym Rapei urodzony 24 maja 
1895 żołnierz zaginął 1915. Wiadomości o nim 
udzielić należy  tutejszemu Sądowi który bo 


sześciu miesiącach wyda ostateczne orzeczenie. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 5 marca 1928. 4215 


T. 19/28/4. Nykoła Czopei syn Dmytra uro- 
dzony 28 lipca 1872, żołnierz zaginął w 1915 
wiadomości o nim udzielić mależy adwokatowi 
Drowi Marguliesowi jako obrońcy węzła mal- 
żeńskiego lub tutejszemu Sądowi, który po sze- 
Ściu miesiącach wyda ostateczne orzeczenie, 4217 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 27 lutego 1928. 

T. 27/28/3. Mikołaj Kobyniec syn Daniela ur. 
9 grudnia 1887, żołnierz austrjacki zaginął 1914. 
Wiadomości o nim udzielić należy tutejszemu 
Sądowi, który po trzech miesiącach wyda osta- 
teczne orzeczenie. 4218 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 21 lutego. 1928. 

T. 26/28/3. Wasył Hołowka urodzony 16 sier- 
pnia 1866 zmarł w Dziakowcach 1917. Wiadomo- 
Ści © mim udzielić należy tutejsz. Sądowi, który 
po trzech miesiącach, wyda ostateczne orzecze- 


nie, 4219 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 8 marca 1928. 44 

T. 36/28/4. Ilko Picyk urodzony 13 lipca 1876 
miał zginąć 1915 wiadomości o nim udzielić na- 
leży adw. Drowi Marguliesowi jako obrońcy 
węzła małżeńskiego lub tutejszemu Sądowi, któ- 
ry po sześciu miesiącach wyda ostateczne orze- 
czenie. 4220 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 3 marca 1928. 

T. 39/28/4. Wasyl Markiw urodzony 8 marta 
1872 jeniec wojenny zmarł w Rosji 1916 wiado- 
mości o nim udzielić należy adw. Drowi Hara- 
symowii jako obrońcy węzła małżeńskiego lub 
tutejszemu Sądowi, który po sześciu miesiącach 


wyjda ostateczne orzeczenie. 4221. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 3 marca 1928, 
T. 29/28/4. Maria Sawczuk córka Simeona 
ur. 16 lutego 1899 zamieszkała w. Nadziejowie 


zmarła 1915 na Pomorzu w Domsuchów. Wiado- 

mości o miej udzielić należy tutejszemu Sądowi, 

który! po trzech miesiącach, wyda ostateczne o- 

rzeczenie. 4222 
Sąd okręzowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 21 lutego 1928. 

T. 43/28. Michał Budzał, urodzony w Katynie 
szlacheckiej 1888, żołnierz zaginął nia wojnie 1917. 
Wzywa się by do pół roku od ogłoszenia udzie- 
lono wiadomości o zaginionym Sądowi lub ku- 
ratorowi Drowi Ameisenowi adwokatowi w Prze- 
myślu. 4187 

Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 26 marca 1928. 
T. 494/24. Jan Skoczylas, urodzony 1883 
Stubno, jeniec od 1916 mie daje wiadomości. 
Wzywa się, aby do pół roku od ogłoszenia: Sądo- 
wi albo, Błażowskiemu adwokatowi w Przemyślu 
kuratorowii udzielono wiadomości o zaginionym. 
Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 27 lutego 1925. 4186 

T. 259/27. Jan. Żołnir urodzony w Moczera. 
dach 1872 żołnierz w 1914 miał umrzeć. Wzywa 
się by do pół róku od ogłoszenia udzielono wia- 
domości o zaginionym Sądowi lub Drowi 
Schneebaumowi adwokatowi w Przemyślu. 4185 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 2 listopada 1927, 

T. IV. 35/28/1. Edykt. Józef Krzesak syn To- 
masza i Marji urodzony 1874 w Krzyżowej po- 
wiat Żywiec dał ostatnią wiadomość z miewoli 
włoskiej w marcu 1919. Wdraża się postępowanie 
celem uznania go za zmarłego i wzywa się aby 
udzielono Sądowi wiadomości o zaginionym do 


„ | 6 miesięcy. Po upływie tego czasu Sąd na po- 


mowną prośbę rozstrzygnie © uznamiu za zmar- 

łego. 4169 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 12 marca 1928. 

T. IV. 91/27/8, Edykt. Ludwik Białożyt syn 


T. 43/28, Szymon Parańczym urodzomy 17 lu- | Michała i Barbary urodzony w 1889 w Kamesz- 
tego 1886 w Podjarkowie powiat Bóbrka zaginął! nicy pow. Żywiec żołnierz 56 p. p. b. armii austr, 
od roku 1914 jako żołnierz austrjacki na wojnie | zaginął na wojnie w 1915. Wdrażając postępowa- 
światowej. Wdrażając postępowanie celem uzna- | nie celem uznania go za zmarłego, wzywa się 
nia go za zmarlego wzywa się aby o zaginionym | aby uwiadomiono Sąd w Wadowicach o zaginio- 
uwiadomiomo do 6 miesięcy Sąd lub kuratora |nym do 6 miesięcy od ogłoszenia, poczem Sąd na 


adwokata Dołnickiega w Złoczowie. 
Sąd! okręgowy. 
Złoczów, 13 marca 1928. 


4253 | ponowny wniosek orzeknie ostatecznie. 


4170 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 17 marca 1928 r. 


T. 44/28/3. Iiko Czaban syn Teodora urodzo- 
ny 18 sierpnia 1869 zamieszkały w Stryju, żoł- 
nierz 33 pułku zaginął pod Niskiem 1914, Wiado- 
mości o mim, udzielić nałeży tutejszemu Sądowi, 
który po trzech miesiącach 'wyda ostateczne orze- 
czenie. 4216 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 22 marca 1928. 


T. 25/28/2. Dymitr Glandar rodem z Saw- 
kowczyka zaginął w niewoli rosyjskiej. Wzywa 
się o udzielenie wiadomości o nim do 6 miesięcy. 
Chodzi o uznanie go za zmarłego, 4132 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Sanok, 13 marca 1928. 


T. 29/26/4. Michat Maksymiszak z Chrewiun 
zaginął w miewoli mosyjskiej. Wzywa się o udzie-. 
lenie wiadomości o nim Sądowi do 6 miesięcy. 
Chodzi a uznanie go za zmarłego. 4131 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Sanok, 9 marca 1926. 


T, 258/25/4. Porfiry Swerdan z Dołżycy zagi- 
nal ma wojnie. Wzywa się o udzielenie wiadomo- 
Ści o mim do 6 miesięcy. Chodzi o uznanie go za 
zmarłęgo. 4130 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Sanok, 7 grudnia 1925. 
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PRZETARGI PUBLICZNE. 
LM. 69.372/28. W. HL 
OGŁOSZENIE PRZETARGU. 
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa rozpisuje 
przetarg publiczny na wykonanie robót budowla- 


nych przy budowie 2 baraków dia delożowanych TEEN jg PE gg. 2 AI 
WYW YW "LINN E m—_ | | 


przy ul, Pełteiwnej we Lwowie. Forinniarze ofer- 
towe za opłatą 10 zł. od egzemplarza i informacie 
otrzymać można w godzinach urzędowych dla 
stron t. j od 11—13 w Wydziale HI. Magistratu 
(ratusz III. p. drzwi Nr. 116). Oferty składać na- 
leży w Wydziale Ill. Magistratu do godziny 12 
dnia 19 maja 1928, o której to porze nastapi C- 
twarcie. Do oferty należy dołączyć kwit na zło- 
żone w Kasie miejskiej wadjuim w wysokcści 
5% sumy ofertowej, Oferty bez wadjun nie bę- 
dą brane pod uwagę. 4229 
Jan Strzelecki w. r. 
Komisarz Riządu p. o. Prezydenta miasta, 


ZGUBIONE DOKUMENTY. 


UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osobisty Ireny 
Skwirzyńskiej wydany przez Uniwersytet Jana 
4228 


wystawiony przez P. K. U. Lwów na nazwisko 


Juljan Tichy, 4303 


Żywiec, 7 maja 1928. 


L. 2086/4/28. 


TYMCZASOWY ZARZĄD POWIATOWY 
W ŻYWCU 


ogłasza i 
na posadę Sekretarza Wydziału powia- 
towego z poborami VIII względnie VII 
stopnia służbowego urzędników pań- 
stwowych, wraz z 15%, dodatkiem ko- 

munalnym. 

Warunki: 

1) Nieprzekraczalny 40 rok życia. 

2) Obywatelstwo polskie. 

3) Ukończone studja prawnicze z 3 
egzaminami państwowemi. | 

4) Conajmniej 2-letnia praktyka w słu- Uh 
żbie samorządowej lub państwowo-admi- 
nistracyjnej. 

Po roku zadowalającej służby, może 
nastąpić stabilizacja. 

Należycie udokumentowane podania 
należy wnosić do Wydziału powiatowego 
w Żywcu do dnia 22 maja 1928. 

Komisarz Rządu — Starosta: 


Z. Galotzy mp. 


WYDZIAŁ POWIATOWY W SOKALU 
L. 1961. Sokal, 7 maja 1928. 


KONKURS 


Wydział powiatowy w Sokalu rozpi- 
suje niniejszem konkurs na posade le- 
karza okręgowego z siedzibą w Waręźu 
mieście. 
Do okręgu sanitarnego należy 14 gmin. 
Pobory lekarza okręgowego stanowi 
płaca według XII grupy uposażenia urzę- 
| ników państwowych jakoteż ryczałt na 
objazdy i wydatki kancelaryjne według 
normy określonej przez Tymczasowy Wy- 
dział Samorządowy. 

Kandydaci ubiegający Się O posadę 
winni posiadać następujące warunki: 

1) Nieprzekroczony 40 rok życia. 

2) Obywatelstwo polskie. 

3) Dyplom doktora medycyny, upra- 
wniający do wykonywania praktyki lekar- 
skiej w Państwie Polskiem, 

4) Najmniej 2-letnia praktyka w za- 
wodzie lekarskim. 

Pierwszeństwo mają kandydaci, któ- 
rzy wykażą się 2-letnią praktyką szpi- 
talną odbytą po uzyskaniu dyplomu. 

Podania należy wnosić do Wydziału 
powiatowego w Sokalu w terminie do 10 
czerwca br. 


Komisarz rządowy : 
w. z. Dr. Juljan Szpunar. 


„Drukarnia Polska”, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 
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L. 3358/28. 
Konkurs. 

Wydział powiatowy w Kamionce SU. 
ogłasza konkurs na posadę: j 

1) Rachmistrz z płacą według grups 
IX, szczebel „a”. 3 

2) Urzędnika manipulacyjnego z pasi 
według grupy XI. szczebel „a“ uposażenie 
urzędników państwowych z dodatkami. Ko 
mumalmej Kasy Oszczędności powiatu w $47 
mionce Str. i 

O posady te uhiegać się mogą obywat®ie | 
Państwa Polskiego, a przy równych kwaliii- 
kacjach pierwszeństwo przyznaje się kany- 
datom którzy odbyli służbę w Wojsku pol” 
skiem. 

Ubiegający się a posadę rachmistrza WY- 
kazać się winni świadectwem: egzaminu f 
rachunkowości, znajomości agend bankowy 
względnie odbytej praktyki bankowej tudzi8% 
ukończenia szkoły średniej, zaś dla kandyde" 
ta na posadę urzędnika! mamipułacyjnego 
magana jest znajomość korespondencji 
kowej i handlowej. 

Do podań, które wnosić należy do W% 
działu powiatowego w Kamionce Str. w ter 
minie do 15 maja 1928 dołączyć należy nadt 
metrykę urodzemia i krótki opis życia. 

Z Wydziału powiatowego. 
W Kamionce Str. dnia 27 kwietnia 1926. 
Komisarz rządowy: 
(—.) Pieniążkiewicz a 12-3 


L. 3386/28. 
Konkurs. 


Wydział powiatowy w Kamionce Sti- 
ogłasza konkurs na kontraktową posadę: 

1) Rachmistnza. i 

2) Instruktora rolnicza - hodowlanego * 
siedzibą w Kamionce Str. 

Płaca miesięczna: 

ad 1. według grupy X względnie IX.: 

ad 2. według grupy VIII. uposażenia © 
rzędników państwowych, 
Do podania dołączyć należy: 
a) metrykę urodzenia, 
b) dowód obywatelstwa polskiego, 
c) dokumenty stwierdzające stosunek do 
iE 
d) krótki opis życia, tudzież 

e) odnośnie do posady rachmistrza świa” 
dectwo ukończenia szkoły średniej i złożenie 
egzaminu rachunkowości, zaś odnośnie do p0- 
sady Instruktora rolniczo - hodowlanego d9* 
wód ukończenia wyższych studjów rolne 
czych na jednej z wyższych Uczelni Pan- 
stwowych. 

Podania wnosić należy do 15 maja 1928 
do Wydziału powiatowego w Kamionce St 
Z Wydziału powiatowego 
W Kamionce Str. dnia 27 kwietnia 1928. 

Komisarz rządowy: 
(—) Pieniążkiewicz 
Starosta. 


W. 


VI. ZWYCZAJNE WAINE ZGROMADZENE 
akcjonarjuszów „POLSOTU*, Polskiej Spółki “ig 
Obrotu towarami S. A. we Lwowie odbędzie - 
we Lwowie w poniedziałek, dnia 4 czerwca 
r. o godz. 5-tej popołudniu w lokalu Spółki 
ul. Szajnochy l. 21. p. z następującym porzą 
dziennym: 1) Odczytanie protokołu z poprzedw , 
go posiedzenia. 2) Przedłożenie sprawozdź „ 
Rady Zawiadowczej, oraz zamknięcia rachunt: 

i bilansu za rok 1927. 3) Sprawozdanie „jg 
Rewizyjnej. 4) Uchwała co do rozdziału wyk 
zanego zysku. 5) Wybór 3-ch członków Korra 
Rewizyjnej i 2-ch zastępców na rok 1928. 6) wz 
bór 3-ch członków Rady Zawiadowczej w "=. 
sce ustępujących w myśl par. 25 statutu, 7) W” 

wnioski. 
Lwów, dnia 10 maja 1928 r. 
Rada Zawiadowcza „Polsotu* 
Polskiej Spółki 


ioe 


dla Obrotu Towarowego S. ` 


we Lwowie. a 
P. S. Według par. 15 statutu Spółki 359% 
narjusze, pragnący wziąć udział w Walnem ZE 
madzeniu, winni złożyć swoje akcje w FH, 
Spółki majpóźniej na dni 8 przed Walnem Ż* 
madzeniem. 
Prawo do jednego głosu ma Walnem ZE" 
madzeniu nadaje, w myśl par, 14 statutu Pr 
danie 10-ciu akcji. + 


w 
v 


Finlandji, Estonji i Łotwy- 


Najbliższa wycieczka 24 maja 

Danji na Zielone Świątki. Po wy” 

30 maja. Ceny miejsc wraz Z 
żywieniem od 295.— zł. 


e. 
Paszporty zagraniczne nie wymag”” 


Wszelkich informacji udziela TOWATZYA wyg, 
Kąpieli Morskich „Kamienna Góra", Wars*, p. 
Krak. Przedmieście 20/22 tel. 235-60 orski 
„Żegluga Polska“, Wydział Pasa 


Gdynia tel. 93. 
ZE ÓŚ 


Komisii 
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